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KAZIMIERZ GAYCZAK 


INZYNIER ELEKTRYK | 
i {i Członek Zarządu Spółki Akcyjnei Elektrownia Gkręgowa w Zagłębiu 
j: Dąbrowskiem i Spółki Akcyjnej „S.eci Elektryczne ’ 
| zmarł dnia 4 grudnia 1933 r. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 7 grudnia br. o godz. 10.50 


Ti w Warszawie w kościele Św. Karola Boromeusza, a po nabożeństwie wy- 
KE prowadzenie zwłok na cmentarz powązgawski do grobu rodzinnego. 


Zarząd 


Sp. Akc. Eiektrownia Okręgowa 


«r 


w Zagiębiu Dąbrows<iem. k 

i NDECECUWUMEMEMZENE TOBA S T p. | 
INŻYNIER ELEKTRYK | 3 

Członek Rady Nadzorcze| Spółki Akcyjnej „Tramwaie Elextryczne w Zagłębiu Dąbrowskiem, Spółka Akcyjna" *. l 

A zm»rł dnia 4 grudnia 133: roku y S; 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 7 grudaia 1933 r, o godz. 10.30 w Warszawie w kościele Św. Karola Boromeusza $ 5 

a po nabożeństwie wyprowaazenie zwłok na cmentarz powązkowski do grobu rodz.nnego. : A i 

ZARZĄD : 

Sp. Akc. „Tramwaje Elektryczne "AR 
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w Zaagłęb'u Dąbrowskiem 
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A Blokada zbuntowanej prowincji 4 


przez wojenne okręty nankińskie 


rp! + Fi 
W dą Prak 


Rząd zamienia się Z PAST- 


Bierze telefony Sosnowca, a oddaje Bydgoszcz. 


WARSZAWA, 5. 12. Pomiędzy 
ministerjam poczt a polską akeyj- 
ną spółką telefoniczną doszło do u- 
kładu mocą którego z dniem 1 marca 
gieć telefoniczna w Sosnowcu odda- 
na zostanie przez PAST-ę do eksplo 
atacji.przez rząd, ministerjum poczt 
zaś odda wzamian za to spółce urzą 
dzenia telefoniczne na terenie Byd- 
goszczy. 


Sosnowiec liczy około 2000 abo- 
"nentów telefonicznych. Bydgoszcz 


‘zaś około 1.500. 


Polska akcyjna spółka telefonicz 
na w r. 1924 dostała koncesję . na 
eksploatację sieci telefonicznej w Ło 


stoku, Sosuoweu i Borysławiu, nie 


licząc Warszawy. Obecna zamiana , 


spowodowana została dążenieim do 
ujednostajnienia typu urządzeń te 


lefonicznych w całem Zagłębiu We 


„ JL : 5 35 
glowem wraz z Katowicami, eksplo 
atowanem przez ministerjuin poczt. 


, panowanej | 
. szanghajskich 19tą rewolucyjno-na- 
: = i ; „cjonalistyczną armję-_ gen. Tsai - 
dzi, Lublinie, we Lwowie, Białym- T FIE: 


LONDYN, 5. 12. Między Nanki 
nem a seperatystycznym rządem 
zbuntowanej prowincji Fu.kien, 0- 
przez slynną z walk 


"ing - Kai, rozpoczęły się kroki 
wojenne. 
Wojska rządu nankińskiego przy 
stąpiły ~do bombardowania - 4 
miast prowineji Fu-kien. 

Na terenie tej prowincji. przeby 
wa stosunkowo nieznaczna ilość eu 
ropejczyków. Znajdują się tam je- 


dynie liczne misje. 


Mimo to nankińskić ministerjum 
spraw zagranicznych zwróciło się 


* do konsulów państw zagranicznych 


by'ze względu na rozpoczynające 
się kroki wojenne zażądali od re- 


- wolucyjno - nacjonalistyeznega rzą 


du gen. Tsai . Tin = Kai ewakuacji 


` zagrożonej stery 


Do Fu-ezou przybyły - okręty 
wojenne angielskie i amerykańskie 
celem. obrony, zagrożonych . intere- 
sów obywateli brytyjskich i amery- 
kańskich. 


0 ZASZEREGOWANIE NAUCZY- 


WARSZAWA, 5.12. Pogłoski o defi 


nitywnem ustalenin zasad, według któ "stdnyeh papierów i mié 


rych nastąpić ma zaszeregowanie nau 
czycieli szkół publicznych do nowych 
grup uposażeniowyćh są przedwczes- 
ne, Ministerjum oświaty, kuratorja o- 
kregów szkolnych przeprowadzają jesz 
cze nad tą sprawą narady. 

Trudności ustalenia zasad polegają 
na tem, że w 7. grupach  uposażenie- 
wych, od 12 do 6 włącznie, należy 
zmieścić funkcjonarjuszów od woźnego 
do naczelnika wydziału. 

Nad rozwiązaniem eagadnień uposa 
żeniowych na terenie szkolnictwa pro- 
wadzone są prace, których zakończe- 
nia nie można oczekiwać w  najbliż- 
szym czasie, Idzie bowiem o zaszerego- 
wanie okcło 89800 pracowników w 
szkolnictwie średniem i powszechnem. 


O 


POLSKO — LITEWSKA KONFEREN 


CJA W SPRAWIE RUCHU GRA- 
_ NICZNEGO. 


WIŁNO, 5.12. W końcu grudnia r. b. 
wzgłędnie na początku stycznia r. p. od 


będzie się polsko — litewska konferen 


eja, poświęcona sprawie unormowania 
ruchu granicznego i rolnego na granicy 
polsko — litewskiej na rok 1934. 

Konforeneja ma ustalić punkty 
przejścia na graniey, używalność mo, 
stów granicznych, rzek itp. W roku 
pucyszłym przewidywane jest rozsze- 
rzenie ruchu granicznego pomiędzy 
Polską i Litwą, 

—:0: — 


NOWI BISKUPI PRZEMYSCY. 
"WATYKAN, 5.2. Ojelec św. Pius 


"gb 1 sufragana djscczjł przemyskiej bi 


skupem — ordyńarjuśzem tej djecotji, ; 


a Jego Świątobliwości kanonika kapi 
tuły, biskupem sufraganem przemys- 
kim. | 

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO + 
KSIĘDZA. 


LUBLEN, 5.12. Wielkie poruszenie 
wywołało w Lublinie niezwykłe samo 
bójstwo, popełnione wystrzałem z re- 
woiweru w usta przez 50-letniego księ 
dza Czesława Lipko. b 5 

U'statnio ks. Lipko był proboszczm 
w Czerniejowie skąd przeniesiony go- 
stał do Urzędowa. Na tle bliżej niezna 
nych przeżyć ks, Lipko pepadł w me- 
lanchołję i depresje duchową. 

Bowiąc przejazdem w Lublinie, za 
trzymał się domu XX. Emerytów i tu 
taj w tak tragiczny sposób rozstał sią 
x życiem. SR = 


——:0):— 


JAK MĄŻ PRZEBRANY W SZAT- > 


KI NIEWIEŚCIE WYKRYŁ ZDRA. 
DĘ ŻONY. 


WARSZAWA, 5.12. Mieszkaniec 
wsi Polico pod Płockiem, Stefau Temp- 
© i, pedejrzewał żonę swoją o zdradę 


4 sąsiadem Wacławem Gibkiem. Chcąc © 


un wnić się o swoich  podejrzeniach, 
Tempczyk oznajmił żonie, że wyjeżdża 
na jarmark. 

Sam zaś przebrał się w szaty kobie 
e” i wziąwszy sobie do pomocy nieja- 
kiego Antoniego Zarzyńskiego zacza 
ił się w pobliżu domu. 

Wieczorem, gdy Gibek odwiedził 
Tempczykową, zdradzony mąż wtar- 
enal wraz ze swoim pomocnikiem do 
mieszkania i bił Gibka po głowie od_ 
waźanikiem tak długo, aż ten wyzionął 
cacha. Tempezyk zawiózł trupa rywa- 
„a na drogę I tam go porzucił. 

Sąd okręgowy w Płocku skazał 
Terip +yka na 8 lat wiezienła. a Za- 
rzyńskicgo uniewinnił. Obecnie sąd a- 
pelse; tny zmniejszył Tem;czykowi ka 
re fo 6 I, natomiast wyrok uniewinnia 
ać, Terzzyńskiego uchylił i skazał go 
na $ lata więzienia, 


- fem pewniej odciąć się l 
„podrzucił swoje dokumenty, ażeby 
ius ` i, uznano go za niehoszczyka 
"XI zamianował ka, biskupa dra Tran. | WD nia ai 
'eiszka Bardę, wikarjusza kapitułarne- 


Zmęczony życiem i zrażony do ludzi 


uciekł do puszczy, gdzie spędził w samotności 2 lata 


WILNO, 12. W rozległych lasach 


w okolicach Niemenczyna patrol po 
licyjny aresztował podejrzanego o0- 
sobnika, który nie miał przy sobie 


dać ani swego nazwiska, ani też po 
wodów, dla których skrył się. w pu 
szczy. Przetransportowany do Wil- 
na osobnik ów twierdził, że areszto 
wanie jego jest bezprawne że nie 
popełnił żadnego przestępstwa i po 
winien być zwolniony. Policja zta- 
lazia się w rzeczywistym kłopocie. 
Wszelkie badana nie dawały żad- 
nych wyników. Na wszelki wypa- 
dek zajrzano do kartoteki osób za 
ginionych i wtedy wyszła na jaw 
sensacyjna prawda. 
Okazało się, że zatrzymany w 
niemenczyńskiej puszczy osobnik 
nazywa się Morduch Gołdnian, ma 
lat 45 i pochodzi ze Stolina. Przed 
dwoma laty znikł on bez. śladu, nie 
zostawiając, nawet najmniejszej no 
tatki, któraby: poinformowała rodzi 


ine o jego losie. Po pewnym czasie = 


w łesie znałeziono zwieki, poszarpa 
ne przez wilki. Papiery, któryca 
strzępy wałały się w pobliżu trupa, 
wskazywały, że są to 

zwłoki Gołdmana. 


Przyciśnięty do muru Goldman 
oświadezył, że zmęczony życiem i 
zarażony do ludzi, którzy mu spraw 
li wiele zgryzot, postanowił porzu- 
cié Świat cywilizowany i spędzać 
resztkę życia w lasach, na łonie 
przyrody. W czasie jednej ze swych 
wędrówek natrafił na poszarpane 
uwioki jakiegoś mężczyzny 1 Chcąc 
cd świata, 


4 


cnoty miewieściej. 


BUDAPESZT, 5 12. „Reggeli 
Uujsag* donosi z Budapesztu, że 
wśród stronnictwa „Budących. się 
Węgier” („faszystów* węg.) nurtu- 
ją nowe radykaine prądy społeczne, 


„które skrystaliżowały się w nowej 


redakcji statutu tego stowarzysze- 
nia, wywołując niemałą sensację w 
całych Węgrzech. 

Tak np. w punkcie 16 statutu 
uchwalono, aby: każda. dziewczyna 


na Węgrzech. przy osiągnięciu 12 


roku życia, miała nałożony pas cno 
ty, od którego klucz byłby w prze- 
żona ojca lub opiekuna dziew- 
częcia. Dopiero z okazji zamążpój: 
ścia ma być klucz wręczony mężowi 
W punkcie zaś 27 zamieszczono prze 
pis, że każde małżeństwo | powinno 
mieć conajmniej pięcioro dzieci. 

Prezydent „Budzących się Wę- 
gier“ p. Csilłery jest w poważnym 
kłopocie, czy tego rodzaju skrajnie 
purytańskie poglądy da się wpro- 
wadzić w życie. * 

mz HY 


MÓWIĄCY ZEGAR. 


Wstępom do wynalazku maszyny, 
która na żądanie będzie mogła odezy- 
tać nam gazetę, jest „zcgar, który mó- 
wi”, zainstalowany obeenie w Obserwa 
torjum w Paryżu. Posiadzez telefonu 
łączy się z Ubserwatorjum i otrzymu- 
je wypowiedzianą dokładną godzinę 
6-tą 27 minut, 16 sekund. Technic na 
konstrukcja mówiącego zegara przed- 
stawia się bardzo pomysłowo i intere 
sująco. Na wiełkiem kole rozwinięty 
jest film dźwiękowy z „nagadanemi'* 
21 godzinami, 68-cioma minutami I se- 
kundami. Na wszystkie zapowiedzi pa 
da kolejno promień świctlny, a przy po 
mocy oka fotoelektryczncogo zamienie- 
ny zostaje na dźwięki. Koło wprawia- 
ne jest w ruch przy użyciu zcgara a. 
stronomicznego i wnczyna „mówić* w 


tej samej chwili, gdy abonent informu. 


je się o godzinę. - 


ciał po- ` 


„statnich 3 miesięcy, niszcząc 


* Przez dwa lata błąkał się w la- 


„sach. Lato i jesień spędzał na sa. 


motnych wędrówkach, unikając zet 
knięcia z ludźmi, a na zimę chromł 
się w chacie samotnego leśnika, któ 


- Korfanty traci 


ry mu przysiągł zachować jego ta» 
jemnicę. Narazie Goldmana za 
trzymano w areszcie a policja bada, 
czy zeznania jego zgodnie gą s% 
prawdą. = i 


grunt 


Łódzka Ch. D. zerwała z jego polityką 


W łonie Ch. D. województwa 
łódzkiego od dłuższego czasu pano- 
wał ferment, skierówany przeciw 
naczelnemu  kierownietwu tej par- 
tji Jeszcze przed dwoma tygodnia 
mi na zjeździe delegatów Ch. D. wo 
jewództwa łódzkiego powzięto re- 
zolucję, potępiającą politykę preze 
sa partji, sen. Korfantego i stwier 
dzającą, że polityka p. Korfantego 
jest niezgodna z ideologją  chrześci 


„jańską partji. Zjazd wypowiedział , | 
„ło 20-tu niezorjentowanych delega- 


się za nawiązaniem współpracy z 
rządem. > PS 
Sen. Korfanty zawiadomiony o 
tej rezolucji, zwrócił się do władz 
Ch. D. w Łodzi a żądaniem zwoła- 
nia zjazdu delegatów mając za- 
miar na tym zjeździe swoją osobi 
stą interwencją doprowadzić do 
przywrócenia poprzedniego stanu 
rzeczy w partji. Zarząd wojewódz- 
ki życzeniu temu odmówił, wobec 
czego p. Korfanty zwrócił się bez- 


pośrednio do kół powiatowych. wzy 
wająe delegatów tych kół na zjazd 
do Łodzi wyznaczony na dzień 3 
b. m. 

"Wobec tego, że lokal Ch. D. w 
domu ludowym był zajęty, gdyż 
zgromadzili się tam przeciwnicy 
Korfantego aby nie dopuścić do od 
bycia zjazdu, sekretarz generalny 
partji Kaczorowski który . przybył 
razem z Korfantym w niedzielę w 
południe do Łodzi, zgromadził oko- 


tów w iunej sali tego domu. W trak 
cie posiedzenia do sali tej wtargn 
li członkowie Ch. D. i wywołali bó 
kę, w której kilka osób zostało do 
mocno poturbowanych. Inicjator ze 
brania, p. Kaczorowski wezwał po 
lieję, która opróżniła salę | 

Tegoż wieczora Korfanty ze swo 
im sekretarzem  Kaezorowskim. wi 
dząc, że cała ich wyprawa łódzka 
spala na panewce, opuścili Łódź. 
X 


9.000 osób aresztowała 6. P.U. 


pod zarzutem zdrady państwa. 


go MOSKWA, 5.12: GŁÓ, wykryło obo 
' ente olbrzymią! orğadižacje köntrrewo 
niera „dztókaż Tea? 


przeważnie w Dale 


“kim Wschodzie. „Aresztowano pod za- 


ordz ka. dra Wojciecha Tomake, prala  PTZYMUSOWA GERTONA Autom zdrady” państwa 3,060 osób, w 


tem przeszło 1000 urzędników państwo 


wych i dowódców i żołnierzy ‘armji 


czerwonej. i a 

` Organizacja ta działała w ciągu o- 
objekty 
państwowe, przeważnie zaś składy amu 


nicyjne „składy żywności, prochownie | 


itd. Dziełem rąk tej organizacji jest o- 
statni, wielki wybueh składów amuni- 
cyjnych w Błagowieszczańsku. 


Organizacja ćiałała na * Dalekim 
Wschoczhh w rejonie Nadamurskim i 


Zabajkalskim. W Chaborowsku organi 


zacja ta zniszczyła doki okrętowe, prze 
anäasoii xa: roant aibit "mej 
nych. A ZPAS: AO GSZIE PRD A 

W kraju. zabajkałskim do spiskow- 
ców przyłączyli się staróobrzędowey, o- 


raz włościanie niezadowoleni” z kolek- 


tywów. W walkach, jakie wynikły, włe 
ścianie stanęli po stronie spiskowców. 

GPU. wydaliło z terenu . Dalekiege 
Wschodu wszystkich podejrzanych oso 


'bników. W czasie aresztowań mnóstwo 


osób przedestało się do Mandżurji. 0- 
fiejałny komunikat sowiecki ogivszo- 
ny w Moskwie mówi, że organizacja ta 
sięgała również na Ukrainę W związ- 


fala teroru. ; 


ku z powyższem oczekiwana jest nowa 


Wykrycie wielkiej afery solnej 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


S6l przemysłową sprzedawali oszuści (axo jadalną — Aresz- 
towania w Katowicach, Sosnowcu i Bęczinie — Sledztwo 
| toczy sę dalej 


Władze śledcze wpadły w ostat- 
nich dniach na ślad niezwykłej afe 
ry, która zdołała rozciągnąć swe 
macki na olbrzymim terenie od 
Stanisławowa, aż do Łodzi przez 
Zagłębie. Chodzi tu mianowicie o 
fałszowanie soli przemysłowej, któ 
ra następnie sprzedawano jako sół 
kuchenną. 

„Na trop tej afery natrafiono 
dzięki czujności i spostrzegawczo- 
ści właścicieli wolnych składów so- 
li. Zaobserwowali oni bardzo cieka- 
wy fakt. Oto w ostatnich miesią- 
cach snrzedaż soli jadałnej zmatej 
szyła się w niezmierny sposób, pod 
czas gdy wzrosła nadzwyczaj sprze 
daż soli przemysłowej, a nawet ką 
pielowej. Badając przyczyny tego 
niezwykłego objawu wykryto, iż 
handlarze, rekratujący się z Będzi 
na i Sosnowca od dłuższego już cza 
su, bo blisko od roku. sól przemysło 
wą mieszali z nieznaczną ilością so 
li jadalnej i sprzedawali ją jako 
sól jadalną, biorąc oczywiście za 
sfałszowaną sól wysokie ceny. Ma- 


nipulacje te dawały oszustom kolo- 


salne zyski, dochodzące do dziesią 
tek tysięcy złotych miesięcznie. 

Kombinacje tego rodzaju prze. 
prowadzano najpierw w Będzinie, a 
później w Szopienicach, W Bodzi- 
pie zdołano w ten sposób siałszować 
około 109 tysięcy kilo soli, a w Szo 
pienieach przeszło 14 tysięcy kito. 
Sól zmieszaną poddawano szeregu 
procesom, dzięki którym była ona 
podobna do soli jadalnej i sprzedu- 
wano. Sól taka jest szkodliwa dla 
zdrowia. 

W związku z powyższą aferą 
władze aresztowały dwie osoby w. 
Katowicach oraz 6 osób na terenie 
Sosnowca i Będzina .Wszelkie szeze 
góly śledztwa trzymane są w Ścistej 
tajemniey. 

W związku z wykryciem te; a- 
fery na Śląsk i do Zagłębia Dąh'ow 
skiego zjechało kilku specjalnie wy 
delegowanych z Warszawy urzędni 
ków, którzy przeprowadzają Śledz- 
two na terenie. 

Afera solna jest jedną 
większych, jakie ostatnio 
wykryte. l ; 


z naji 
zostały, 


A OANDIE a y PIŁA 


"IE moca Sir. 3 


zgony pryw powectnogo raną 


'Szko!niciwo nasze, zaatakowane kryzysem, nie podoła swemu 


Położenie szkolnictwa powszech 
nego w Polsce pogarsza się z roku 
na rok — to fakt niezaprzeczony. 
Ale winić za to nikogo nie można, 
Przeżywany na całej kuli ziem 
skiej, jak długa i szeroka, kryzys 
gospodarczy, zmusza wszystkie 
państwa 
do stosowania najdalej posuniętych 

oszczędności budżecowych 


a gdy okrojono już wydatki we 
wszystkich innych dziedzinach — 
przyszła siłą rzeczy kolej na szkol- 
nici wo. 

Jest pewnikiem, nie wymagają- 
cya żaunych dowodzeń, iż reduku- 
jąc budżet szkolnictwa powszech- 
nego, 

rząd potraktował to jako osta- 

teczność 
i nożycami oszcżędnoś jowemi ciął 
tylko tam i tyle tylko, ile był zmu- 
szony. Niemniej jednak jćst nieza- 
przeczonym faktem, że — zamiast 
rozwijać nasze szkolnictwo po- 
wszechne — redukujemy je stop- 
niowo. 

W ciągu lat ostatnich 4-ch 
wydatki państwa na szkoły spadły 
o ż9 proe. 

Gdy bowiem w roku  bydżeta. 
wym 1980-3} sama prełiminowana 
na szkolnictwo powszechne: wyno- 
siła 203.453.000 złotych, na rok bud- 
żetowy 193435 preliminowano tyl- 
ko 187.832.000 zl., a więc o 76 miljo- 
nów mniej! 

Ta redukcja wydatków dokona- 
na została niema] w całości kosztem 
nauczycieli, gdyż wydatki na płace 
ich z kwoty 258 miljonów zł. przed 
laty czterema. 

zmniejszono do 186 miljonów, 

czyli a 72 miljony. 

Reszta: oszezędności. 
ograniczenia wydatków takich, jak 
podróże służbowe, przesiedlenia, 
wydatki biurowe, remonty, pomoce 
naukowe, ale przedewszystkiem 
składa się na nie zupełne skreślenie 
kwot, przeznaczonych na budowę 
nowych szkół oraz olbrzymie zmniej 
szenie sum na zasiłki dla gmin w 
eelach budownictwa szkolnego (z 
19 miljona do 600 tys. zł.). 

Oszczędności uzyskane kosztem 
nauczycieli. rzecz prosta nie doty- 
ezą samej redukeji ich płac. Pocho- 
dzą również 

ze zmniejszenia liezby etatów 
nauczycielskich 
i to dość znaeznego. Gdy w roku 
1930-31 etatów tych było 67.981, 
to na rok 1934.35 ustalono ich 
66.523, a zatem o 1.459 mniej. 

To zmniejszenie etatów nauczy- 
cielskich daje się szkolnictwu po- 
wszechnemu  najboleśniej  odczu- 
wać, jako że liczba. dzieci uczęszeza- 
jących do. szkół nietylko nie zmniej- 
sza się, ale przeciwnie — wzrasta. 
A wzrost ten nie jest bynajmniej 
nieznaczny. W r. 1930-31 było ta- 
kich dzieci 4.069.000, zaś w roku 
1934-35 będzie ich już około 5.170.000 
5-1 

o przeszło miłjon więcej. 

Łatwo wyobrazić sobie do jakie- 
go stopnia każdy nauczyciel będzie 
przeciążony pracą, gdy przy na- 
pływie miljona nowych . uczniów, 
będzie tych nauczycieli o blisko 
półtora tysiąca mniej. 

A wszakże już dziś liczba dzieci, 
przypadających na jednego nauczy 
ciela jest nadmiernie wysoka. 
klasach panuje niebywale przepeł- 
nienie. 

W ubiegłym roku szkolnym — 
1932.33 — uczyło się w publicznych 
szkołach powszechnych ~. 4.166.000 
dzieci, nauczycieli zaś. było 60.156. 
Na każdego więc z nich 

wypadało przeciętnie 63 uczniów. 

Przeciętnie — gdyż byly okręgi, 
w których warunki odnośne przed- 
stawiały się jeszcze govzei W okrę- 


pochodzi z- 


wzniosłemu zada! i 1. 


gu brzeskim np. na jednego nauczy- 
«iela wypadało w ub. roku szkol- 
nym ponad 67 uczniów przeciętnie. 
a w okręgu łuckim nawet 69 nez- 
niów. 

Jeżeli przyjmiemy pod uwagę 
stan preliminowany na następny 
rok szkolny, a równocześnie prze- 
widywaną liczbę przeszło 5 miljo- 
nów dzieci w wieku szkolnym — 
dojdziemy do  zastraszających 
wniosków: że za rok w Polsce 
na jednego nauczyciela przypadać 

będzie przeciętnie aż 78 dzieci! 


Chyba... chyba, że nie wszystkim 
dzieciom umożliwi się korzystanie 
ze szkół, ale w takim razie cóż bę- 
dzie z ustawą, mówiącą wyraźnie 
o przymusie szkolnym. 

Jest jeszcze druga Strona, wy. 
sote komplikująca wytwarzającą 
się sytuację. 
już, na następny rok budżetowy 
S«.-_iłono całkowicie sumy przezn4- 
czone na budowę nowych szkół. Gdy 
zaś już dziś panuje w klasach nad- 
mierne przeludnienie, pojmiemy, eo 
dziać się w nich będzie wówczas, 
gdy wpłynie do nich nowa, miljo- 
nowa fala dzieciaków. 


Pogorszy zaś stan ten 1 ta oko- 
liczność, że wprowadzona Świeżo 
reforma szkolnictwa wyznaczą 
szkole powszechnej wyjątkowo od- 
powiedzialną rolę, i 


rozszerzając jej zakres działania 


przez to, że powierza im kształcenie 
dzieci, które dotychczas . pobierał 
naukę w dwu najniższych klasą 
szkół Średnich, obecnie. skasowa- 


= 


Jak wspomnieliśmy : 


nych. Tu okazuje się potrzeba znacz 
nej ilości dobrze «organizowanych 
i; wyposażonych w- odpowie'nią 
liczbę sił nauczycielskich szkół po- 
wszechnych 7-klasowych. A wia‘. 
nie tych szkół jest w Polsce wyjąt- 
kowo mało, tak mało, że z trudem 
działały dotąd, a 


absolutnie nie może być mowy. 


aby sprostały narzueonemu im 
przez reformę szkolnictwa Średnie- 
go nowemu zadaniu. 

Szkół 7-klasowych liczymy w 
Polsce zaledwie 2.513. Gdyby jesz- 
cze przybyły im z pomocą — po od. 
powiedniej reorganizacji istniejące 
obecnie — szkoły 6-klasowe w licz- 
bie 284.1 szkoły 5-klasowe w liczbie 
588. może jakoś dałoby się: załatać 
lukę. Ale jakże marzyć o użupełnie- 
niu skái 5<io i 6-0. klasowych, 
gdy » 
żaden papierowy nakaz, nie pepar. 
ty odpowiednim funduszem, nie 

rozszerzy ieh ścian, 
a rok następny przyniesie dalszą 
redukcję etatów nauezycielskien, 
nie zaś ich powiększenie. 

Niewesoło, bardzo niewesoło — 
jak widzimy z tego wszystkiego — 
zapowiada się sytuacja w naszem 
szkolnictwie powszechnem na przy- 
szłość i kto wie 


czy „przymus nauczania“ nie stanie 

się jeno piękną teorją. .  ' 
o ile nie zajdzie w ogółnych warun- 
kach gospodarczych jakaś zmiana, 


która umożliwi znaćzniejsze dota- 


cje ze skarbu państwa na cele 
szkolnictwa powszechnego. i 


0 zbliżeniu Polski i Szwecji. 


(Korespondencja własna). 


W prasie i opinji szwedzkiej co- 
yaz więcej okazuje się uwagi i zain- 
teresowania Polsce i jej znaczeniu 
gospodarczem w rzędzie krajów 
nadbałtyckich. Z okazji 15-ej rocz: 
nicy obchodu niepodległości Polski 
ukazała się w jednem z najpopular- 


niejszych pism szwedzkich, w wy*- 


chodzącem w Góteborgu „Góteborgs 
Handelstidning" bardzo obszerny 
i pochlebny dla kraju naszego arty- 
kuł. Czytamy: 

„W okresie pietnastu lat nasię 
pujących po wojnie stworzyła Pol- 
ska z panującego w pierwszych cza 
sach chaosu uporządkowane pań- 
stwo. Dzisiaj praca idzie żywo ł 
składnie we wszystkich — dziedzi 
nach życia a przyświęce jej wiara 
w powodzenie. Polska podźwignęła 
się finansowo i ekonomicznie, a stan 
jej ogólny poda się stale. Jako 
czynnik polityczny odgrywa dzisiaj 


* Polska dużą rolę w Europie.“ 


„ W historji Szwecji, czytamy 
dalej, odgrywa Polska dużą a często 
b. ważną rolę. Wojny prowadzone 
bezeełowo między obu temi państwa 
mi wyrządziły im dużą krzywdę. 
Szwecja  przedsięwzięła wówczas 
jawnie. beznadziejną walkę 0. ode 
pchnięcie Polski od morza. Dzisiaj 
zaś ta sama Szwecja ciągnie duże kv 
rzyści z istnienia wielkiego portu 
polskiego nad Bałtykiem, jakim 
jest Gdynia. Stosunki między Świa- 
tem handlowym Polski a naszym 
zacieśniają się i ożywiają coraz bar 
dziej . Zgasły i zniknały nazawsze 
wszelkie ślady. rywalizacji poli- 
tycznej między oboma - krajami. 
szćzerze i otwarcie cieszymy się na 
widok wielkich. postępów . Polski, 
gdyż wzrost obustronnej wymiany 


Stockholm, w grudniu. 


towarów i ruchu handlowego przy- 
czynia się do wzrostu dobrobytu 
w Szwecji“. 

Artykuł kończy się następują- 
cemi słowy: 

„Doświadczony ciężko przez los 
naród polski budował swoje pań. 
stwo, gotów zawsze do obrony swo- 
ich granie i swego bytu państwowe- 
go“. 

W całej prasie szwedzkiej, w 
szeregu artykułów wstępnych. pod- 
dano przyjazn. i życzliwej ocenie za 
warcie nowego polsko-szwedzkiego 
traktatu handlowego. Podkreślano 
przytem trudności, jakie dzisiaj na 
stręczają się przy zawarciu trakta- 
tów hanałowych między państwami 
w istniejących ciężkich warunkach 
ekonomicznych, zaznaczając, iż właś 
nie w tym wypadku, przy podpisy- 
waniu umowy polsko - szwedzkiej, 
obie strony okazały jaknajdalej po: 
suniętą dobrą wolę. Życzenia jak- 
największego wzrostu stosunków 
handlowych między Polską a Szwe 
cją towarzyszą ze strony prasy i 
opinji szwedzkiej wszelkim poezy- 
naniom na drodze zacieśnienia wę- 
złów przyjaźni między sasiedzkiemi 
państwami. 

Niezależnie od spraw gospodar- 


czych i handlowych, któremi tak. 


żywo zajmuje się prasa tutejsza, 
gdy chodzi o stosunki z Polską; po- 
świeca się dużo życzliwej uwagi 
rozwojowi stosunków we wszelkich 
innych dziedzinach. W wielkich ty- 
godnikach i pismach ilustrowanych 
sztokholmskich zamieszczono szereg 
zdjęć z przebiegu uroczystości listo- 
padowych w Warszawie. Można 
śmiało powiedzieć, iż tu, w Szwecji 
mamy dobrą prasę i dobrą ęPinde 


Je 


Dzień św. Mikołaja 


w Polsce i zagranicą 

Qgromnie popularny we wszy ni) tela 
krajaeh katoliekich św. Mikolaj żył i 
umarł w Azji Mnicjszej,gozie pyi arcy 
biskupem Miry w IV wieku.  Oczna- 
czał się ten święty litościwem sercem 
dla biednych, którym poświęcał wszyst 
kie swe dochody, obywając się odzieżą 
j pokarmem najskromaiejszy m. 

Gdy muzułmanie zdobyli Mire w r. 
166/ postanowili chrześcijanie z zacko- 
du odebrać niewiernym święte zwioki. 
Marynarzom z Bari we Włosz.ch uca- 
ło się ubiee w tem przedsięwzięciu wy 
słane już okręty z Wenecji, przywi ś8 
święte zwłoki do Bari i tu je pochs- 
wać, Pewien ryoc.rz z Lotaryngji w po 
wrotnej drodze « wyprawy krzyżowej 
zatrzyma! się na czas tych uroczystoś 
ci w Bari, cabral stamtąd palee św. Mi 
kolaja i złożył go w kaplicy M. Bos- 
kiej w Port w Eoteryneji. Odtąd j st 
św. Mikolaj słynącym z eudów patro, 
ncuł tegu Kraju. k'Czatem jest patroncm 
rybaków, marynarzy przewoźników» 
podróżnych, bednarzy, oraz ukochanym 
świętym dzieci. 

Dzień św. Mikołaja jako święto 
dzieci obchodzony bywa w różnych, 
stronach Polski mniej lub więcej ure 
czrście, s'Gsownie do zwyczajów dan Ĵĵ 
okolicy. W stronach zachodnich mija 
cicho i bez wrażenia, na wschodzie i pe 
łudniu Polski ma przebieg wa 
soły i uroczysty. Dzicei otrzymują slo- 
dycze i podarki, starsza młodzież urzą 
dza pomysłowe i wesołe maskarady,śpie 
wa piosenki i plata figle. 

Celują w tych zabawach miasta 
uniwersyteckie z Krakowem na czele 
pielęgnując tradycje igraszek dawnych 
żaków. W okolicach Lwowa św. Miko- 
łaj przychedzi do dzieci w wieczór włe 
gilijny, przynosząc różne podarki, & 
ezasem i rózgę. W Poznaniu zowią ge 
gwiazdorem, który jednak dopiero w 


„wigilje Bożego narodzenia obdarza 


dziatwę i dlatego właściwy dzień 6 gre 

Zagranieą Holandja jest tym kra- 
jem, w którym Kult św. Mikołaja jesê 
tam niemal świętem naredowem, peł - 
nem radości i barwnych obchodów. 
Nawet i o biednych dzieciach pam'ęta 
sA w Holandji władze i  społeczeń- 
stwo. 


Rozmaitości. 


ANGLICY WIELKIMI AMATORA. 
MI KINEMATOGRAFU. 

Kina w Anglji cicszą się ogromną 
frekwencją. Ogólny dochód z biletów 
kinowych w Anglji w roku ubiegłynmę 
wyniósł 43 miljony fantów, z czego na 
podatek państwowy przypada 7 milj. 
Ł. Ponicważ przeciętna cena biletu ki 
nowego wynosi, według obliczeń, 9 pem 
sów, przeto cyfra wirów w kinotea- 
trach angielskich sięgała 960 miljonów 
rocznie, czyli 18 i pół miljona tygodnie 
wo. > 

MINIMUM WYCZYNÓW SPORTO- 
WYCH DLA ŻOŁNIERZY ANSIEL- 
SKICH. 

Aby być dobrym żołniewem w Anr- 
giji, trzeba być jednocześnie dobrym 
sportowecm. Ostatnio angielskie War- 
Office wydało okólnik, w którym okre 
ślą grenadier powinien przebiegać prze 
strzeń 100 metrów w 13 sekund (rekord 
światowy $ i pół sek.) przejść milę w 6 
i pół minuty (4 min. 10 sek.), skakać 
na wysokość 5 stóp i 8 eali ( 6stóp 8 í 
pół cala}, na odległość 13 stóp (16 stóp 
i pół cala), oraz rzucać na odległość 
20 metrów ciężar 16 funtowy. 

REKORD POWOILNOŚCI. 

Rekord powo'ności osiągnęła lokomo 
tywa, która wyjechala z Koszyce (Cze- 
chosłowacja) w cclu odnalezienia na 
linji wagonu, należącego do RO- 
enego pociągu towarowego. Wazon ten 
oderwał się w czasie biegu pociągu ia 
ko ostatni i zoste? gdzieś na linji. J*k 
się okazalo „zbiegły“ wagon stał w odle 
włości 20 km. od Koszyce na torze. Nate 
sniast na przejechanie z odnalezionym 
zbtegiem tych 20 km. potrzebowała loko 
motywa 3 i pół godziny. Jest to hez- 
wątpienia światowy rekord powolnoś- 
el. 
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Cześć pracy górniczej! 


Jak obchodzono „Sarburkę** w Zagłębiu. — Uroczystość deko- 
racji zasiużonych górników w szkole górniczo-hutniczej 


Brać górnicza Zagłębia Dąbrow 
skiego święto swej patronki św. Bar 
bary obchodziła onegdaj niemniej u 
roczyście, jak w latach ubiegłych. 

Uroczystości rozpoczęły się w 
kościołach, lub w kapliczkach na do 
łe kopalni,  podniosłemi nabożeń- 
stwami, z pouczającemi kazaniami 
Odbyły się również tradycyjne pro 
cesje, w czasie których górnicy wy 


stąpili w swych odświętnych stro. 


jaca. t'odniosie uroczystości ko- 
ścielne zakończone zostały odśpie- 
waniem pieśni ku czei św. Barbary. 

W godzinach popołudniowych, 
lub wieczorem w salach  zbornych 
przy kopalniach, odbyły się zaba- 
wy z tańcami, koncerty i przedsta 
wienia teatralne. 

Na kop. Saturn w sali klubu, 
sekeja sceniczna wystawiła bardzo 
starannie 5-cioaktowy dramat p. t. 
„Święta Barbara* Poza tem popisy 
wał się chór i orkiestra górników. 
Na zakończenie odbyła się zabawa 
taneczna, Dochód z tej imprezy prze 
znaczono na kuchnię komitetu po- 
mocy bezrobotnym w Czeladzi. 

W lokalu szkoły górniczo - hutni 
czej w Dąbrowie odbyła się uro- 
czystość wręczenia dyplomów i od 
znak zasłużonym górnikom. 

"Dekoracji górników po uprzed- 
niem przemówieniu dokonał spec- 
ja!nie przybyły z Warszawy delegat 
ministerjum przemysłu i handlu, na 
czelnik wyższego urzędu górnicze- 
go w Warszawie inż. Ante"i Dąbko 
wiez. : i 

Pozatem przemówienia wygłosi 
li; dyr. St. Raźniewski, w imieniu 
"rady zjazdu i stowaiaystenia inży- 
nierów, dyrektor szkoły górmiczo - 
hutniczej inż. Wierzbieki i w imic- 
niu udekorowanych górników p. Jó 
zef Malładyn, górnik kop. „Saturn“ 
Na zakończenie uroczystości popi- 
sywał się chór i orkiestra szkoły 
górniczo - hutniczej. 


W uroczystości tej wzięli rów- 
nież udział naczelnicy urzędów gór 
niczych: inż. Zawadzki (okręg dąb- 
rowski) i inż. Stecki (okręg Sosno- 
wiecki. 

Udekorowanych zostało 33 gór- 
ników, a mianowicie: 

Z kop. „Paryż“: Andrzej Woj- 
tasa, Jam Morawiec, Konstanty 
Swoboda, Józef Skóra i Ignacy Sit 

Kop. „Juljusz“: Józef Szym 
czyk i Wincenty Włodarczyk. 

Kon. „Kazimierz“: Paweł Bu- 
bak i Wł. Marczak. 2 

Kop. „Jakób“: J. Trzęsimiech. 

Kop. Niwka: Walery Grenda, 
Jan Łysik, Fr. Tkacz i M Wójcik. 

Kop. Modrzejów: an Kulczyk 
i Jan Podlaski. 

Fm, „He'ena*: Ignacy Secuszka 

Kop. „Koszelew*: Kazimierz 
Gajsier i Jan Czesik. 

Kop. „Flora“: Antoni Dejka i 
Jan Powroźnik. 

Kop. „Reden*: WŁ Roupel, Fe- 
liks Lorene i Jan Żurek. 


Okreg sosnowiecki — kop.  „Cze- 
ladźć : Wojciech Rogala. 
Kop. „Saturn“; Ludwik Bar- 


giel, Andrzej Janiszewski i Józef 
Maladyn. 

Kop. „Hr. Renard“; Jan Skow- 
ror, Maciej Zajarz, Andrzej Torm- 
czyk i Andrzej Zaborowski. 

Kop, „Milowice“: Konstanty 
* owàlski. 

x * e * 

Staraniem koła bratniej poc 
cy uczniów szkoły górnicze - butni- 
czej w Dąbrowie urządzona zosta- 
ła onegdaj akademja górnicza. Aka 
demję zagaił dyrektor szkoły inż. 
Wierzbicki, poczem „Hasło górni- 
cze“ odśpiewał chór szkolny pod ba 
tutą prof. Guzikowskiego. 


w Dąbrowie, 


Wielką atrakcją programu a- 
kademji był referat znanego powie- 
ściopisarza śląskiego Gustawa 
Morcinka, który mówił na temat 
życia górnika i jego pracy w po- 
dziemiach kopalni. . 

W części koncertowej akademji 
deklamowali uczniowie szkoły gór- 
niczo - hutniczej p. Cz. Kania i p. 
L. Marszalek. 


Pięknie i dobrze technicznie 0- 
panowaną grę skrzypcową, p. E. 
Romanowicza, absolwenta P. S. G. 
H. zebrana publiczność przyjmowa 
łą burzą oklasków. Akompanjował 
p. iomanowiczowi, prof Qiuzikow- 
ski. Recytacje: „Wiara“ ze zbioru 
„Serce za tamą* — G. Morcinka 
wygłosił doskonale p. Rutnieki, ab 
solwent P. S. G. H. w Dąbrowie. 


Nie mniej owacyjnie przyjęto re 
cytacje „O powstaniu węgla* — u- 
rywek z „Ludzi bezdomnych“, przy 
efektach świetlnych. Recytacje te 
zem p. E. Ciuk, uczeń P. S. G. 


Na zakończenie odegrany został 
obrazek z życia górniczego pt.: 
„W dziewiątej pochylni“ L. Łako 
mego, w wykonaniu uczniów: Palu 
cha, Kwiatka, Partyki, Szymonka i 
Kania. 

W czasie przerw popisywał się 
dobrze zgrany zespół orkiestry 
szkolnej. 

Całość akademji wypadła b. do 
brze, za eo zarządowi koła bratniej 


Po uczniów szkoły górniczo . 
1ufniczej z prezesem p. Orłowskim 


na czele należą się słowa uznania. 


ŚWIĘTO GÓRNIKÓW W CZE. 
LADZI. 


Święto patronki górników, św. 
Barbary obchodzone było w Czela 
dzi b. uroczyście. O godz. 9.30 rano 
w domu zbornym przed ołtarzem 
św. Barbary, na kop. „Saturn“, ze- 
brali się wszyscy robotnicy z zarzą 
dem kopalni na czele poczem przy 
dźwiękach orkiestry uformowany 
pochód udał się do miejscowego ko 
“Sciola na uroczyste nabożeństwo. 

Przed górnikami sin 
mi w mundury i czapki górnicze 
szedł ks, FT, Szuba. Nabożeństwo 
odprawił ks. Pro. Siermantowski, 


kazanie o życiu Św. Barbary wygło 


sił ks. L. Dudek. 

Z kościoła pochód wrócił do do- 
mu zbornego, nij dla  górni- 
ków i zarządu kop. wydano wspól- 
ny obiad. W godzinach popołudnio- 
wych w sałi kłubu urzędników na 
Saturnie odbyła się wspólna zaba- 
wa taneczna, 

W podobny sposób obchodzono 
święto patronki górników na Pia- 
skach. Nabożeństwo odprawił ks. 
Szambelan Imiela. W dniu wczoraj 
szym wypłacono wszystkim robot- 
nikom kop. „Czeladź“ i „Saturn“ t. 
zw. barburkę. 

Fop: „Saturn* płaciła od 2.50 do 
Tal 


_2 działalności akademickiego koła 
__ zagłębian w Warszawie. 


Dnia 25 listopada r. b. akade- 
mickie koło zagliębian w Warszawie 
odbyło swe walne zebranie, na któ- 
rem- po złożeniu sprawozdania z 
działalności zarządu za rok 1932-33 
przez prezesa koła kol. W. Rej- 
monta, udzielono ustępującemu za. 
rządowi absolutorjum, z podzięko- 
waniem oraz przedłużono jego ka- 
dencję do dnia 12-XI[ b. r. Po tym 
terminie. wobec reorganizacji koła, 
w związku z nową ustawą akade- 
micką, rozpocznie się okres likwi- 
dacji i przekazywania majątek sto- 
warzyszeniu nie akademiekiemu, za 
wiązanemu pod nazwą: „Koło Za- 
głębian* przez kol. kol.: dr. A. Ben- 
darzewskiego, Strączyńskiego, B. 
Piwowarczyka. W związku z tem 
wybrano kimisję likwidacyjną A. 
K. Z., w skład której woli kol.: 
W. Szymański, T. Saski, J. Zateń- 
ski, K. Stecki i W. Rejmont. 

Walne zebranie A. K. Z.. stojąc 
na stanowisku, iż wzmiaukowane 
stowarzyszenie jest na terenie War 


Z życia związku 
W niedzielę dnia 8 grudnia odbyło 
się walne zebranie koła ZOR.. Przewo 
dnictwo objął prezes związku kpt. rez. 
Namysłowski, protokuł zebrania pro- 
wadził sekretarz por. rez. Rotszyld. Na 
wstępie uczczono pamięć zmarłego 
członka związku ś. p. kpt. rez. dra Ja- 
rzębowskiego, poczem udzielono głosu 
por.  Ślusarczykowi, komendantowi 
miejskiego komitetu PW. i WF. który 
poruszył aktualne tematy wyszkolenio 
we i program zajęć oficerskich na Laj- 
bliższy okres Referent p w. związku 
por. rez. Nawara zapoznał obecnych w 
obszornym, że swadą wygłoszonym refe 
racie, z sytuacją bieżącą, podkreślając 
'konieczrość zespolenia wysiłków wszy 
stkich bez wyjątku członkow związku 


szawy jedyną organizacją, zastępu- 
jącą z R. Z. całkowity madaiek 
oraz sprawę egzekwowania wszel. 
kich zobowiązań zaciągniętych wo- 

A. K. Z, przekazało stowarzy- 
szeniu nieakademiekiemu p. n. „Ko. 
ło Zagłębian*.. Wszystkie koleżanki 
i kolegów, którzy mają nieuregulo- 
wane zobowiązania wobec koła, pro- 
simy o ułożenie się z zarządem w 


nikujemy, iż leg. A. K. Z. do dn. 
1.11. 1934 r. uważane będą za leg. 
„Koła Zagłębian*. 

Nie wymienienie łegitymacyj po 
tym terminie pociąga za sobą utra- 


tę praw członkowskich, nieanulując | 


oczywiście zaciągniętych zobowią- 
zań, które prosimy spłacać bądź w 
lokalu koła, Piusa XI 
bądź na P. K. O. konto nr. 16312, 
przyczem należy zwrócić uwagę. iż 
poczynając od dn. 1.I.-34 r. właści- 
cielem konta będzie „Koło Zagłę- 
bian“ a nie akademickie koło za- 
głębian. 


oficerów rezerwy. 


w pracy w organizacjach p. w. tak w 
terenie, jak też przez udział akcji wy- 
szkoleniowych kadr rezerwowych Zwró 
cił uwagę na prace w tym kierunku u 
naszych sąsiadów. Uproszony do przed 
stawienia stanu akcji przygotowawczej 
do obrony przeciwlotniczej i przeciwga 
zowej na terenie Zagłębia, komisarz 
LOPP., inż. Waligórski, w treściwych 
słowach zakreślił syntczę dotychczaso 
wej działalności komitetu LOPP. i zilu 
strował istniejący stan rzeczy. W kon 
kluzji zaapelował do zebranych, aby 
z całym zrozumieniem ważności zada- 
nia i powagi chwili dopomogli mu w 
-pracy nad sprężystem ujęciom akeji n- 
bronnej Po referatach wywiązała się 
ożywiona dyskusja. i 


EA 


44 m. 20,. 


Sir, & 


KALENDARZYK 
Dziś: Mikołaja B, W, 
Jutro: Ambrożego B. W, 
Wschód słońca: 7.29 
Zachód słońca: 15,41 


RADJO 


WARSZAWA, 
Środa, 6 grudnia, 


1.00, Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka 
7.20. Płyty. 7.35. Dz por. 7.40,  Piyty. 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 7,15, 
Program na dz. bież, 11.50. Cez. Prze 
gląd Prasy Polsk, 1150. Życie art. sto 
licy. 1158. Sygnał czasu. 1206. Płyty 
1250. Dz. połudu. 12.35, Kom. m.teor. 
15.25. Wiad. o eksporcie polsk. 15350. 
Kom. gospod. 15.40. Płyty. 16.00. Muzy 
ka lekka. 1.10. Program dla dzieci. 16 40 
Skrzynka poczt, 16.55. Koncert muz 
lekkiej. 17.50. Skrzynka poezt. roln. 
18.00. Muz. a medyeyna. 18.20. Płyty. 
19.0. Program na dz. nast. 19.05. Rozma 
tości. 19.20, Martka Adama Miekiewi- 
cza. 19.40. Kom, sport. 19.47. Dz. wiecz, 
20.00, Muzyka Niepodległości Polski. 
21.00, Fabrykowanie gazet, 2115, Reci 
tal fortep. 22.05, Tr. z Wilna. 23.00. Ko 
murikat meteor. i kom. polie. 2505 Mu 
zyką tan. 


KATOWICE. 


„Środa, 6 grudnia, 


: 700. Aud. poranna.. 11.25. Program 
na dz. bież. 1130, Tr. z Warsz. 11.50. 
Wiad. bież. 11.58. Sygnał czasu. 13% 
"Tr. z Warsz. 18.20. Przerwa. 15.20. Giel 
da zbożowa. 15.25. Tr. e Warsz.. 16.00. 
Płyty. 16.10. Hr. z Warsz. 16.40. Skrzyn 
ka = 16.55. Tr. z Warsz. 17.50. Pły- 
ty. 18.00. Tr. z Warsz. 18.20. Płyty. 19.00 
Program na dz. nast. 19.05. Rozmaitoś 
oi. 19.10. Gospidyni Śląska. 19.25, «r. z 
Warsz. i Wilna. 23.00. Skrzynka poczt 
w jęz. frane. 


JC 
Z Kielc. 


TRAGICZNE POLOWANIE 
KŁUSOWNIKA. 


W ub. niedzielę Andrzej Bart 


-„kiewicz, lat 44, mieszkaniec wsi 
‚Wola Szczygiełkowa, pow. kieice- 


kiego, udał się do lasu na kłusow- 


„nietwo. Gdy Bartkiewicz chciał 


strzelić do zająca z pojedynki, na- 


„ibój rozerwał tylną część luty, wsku 


tek czego Bartkiewicz doznał wybi- 
cia lewego oka i ogólnego pokale- 
czenią całego ciała. 

Rannego w stanie b. ciężkim 
przewieziono do szpitala Św. Alek. 
sandra w Kielcach. 

—sU: — 

(k) Mikolaj w darze nieznajomemu. 
Ouegdaj Mikołaj Dudek „zam. przy ul. 
Sienkiewieza nr. 68, będąc w sklepie 
Jakóba Machtyngiora pozostawił przez 
zapomnienie na kontuarze poruaoLetkę 


i ; . "zawierającą 21 zł. : 
sprawie opłat, a jednocześnie komu PY jceR LE % gr 


Leżącą portmonetkę zabrał niezna- 
jomy klijent, błogosławiąe w duszy nie 
ostrożnego Mikołaja. 


(k) Plutonowy postrzelony przez 
kłusowników. Jan Motwin, płut. 2 p. 
a d. w Kieleach będąc na _ polowariu 


"na polach wsi Dyminy, pow. kielcekie 


Bo, zauważył kilku kłusowników z upo 
lowanemi zającami, których zaczął ści 
gać. f 
W czasie pościgu klłusownicy po- 
częli ostrzeliwać się z dubeltówek, w 
rezultacie czego plut. Matwin, został 
raziony w górną wargę. 

Onegdajszej nocy Matwim ujął pod 
czas polowania 2 kłusowników Tadou- 
sza Pawełkiewicza i Foliksa Piłata. U- 
jęci jednak kłusownicy broni  pałn'j 
przy sobie nie posizdrli í oświadczyli, 
że poraz pierwszy w tym roku udali 
gię na polowanie. 


(k) Ozcladnik wykredał mistrzowi 
szynki. Z lodowni w posesji Karscha 
przy ul. 3-g0 Maia w Kielcach, dokony 
wano już od dłuższego czasu kradzie- 
ty wyrobów masarskich na szkodę 
Michała Rudrzyńskiego, zam. w Kiel. 
cach. 
Policja ust'''?n. że kradzieży doko, 
nywali Edward Pak czeladnik  Rud-« 
czyńskiero ł Antoni Paniś, zam. na 
przedm. Barnet nr. 9 zaś pomoent 
kami do ukr" = ekradzionych we- 
dlin byli Zott %v/4 i Adam Barycki, 
robotnik ła”, zam. na przedm. Ba 
ranówek nr. 15. 


i 
i 
| 
| 


PP SUMATRA 


Z zagłębia. = jeszcze w sprawie kasy brackiej 


W SOSNOWCU: 


Dziś po cenach zniżonych, powtórze 
nie świetnej tragikomedji p. t.: „30. 
howtór" J. Morawskiej, przy udziale, 
całego. zespolu. Doskonała gra akto- 
rów, wspaniałe dekoracje złożyły 
się na całość, jakiej joszcze Sosnowiec 
nie oglądał. 

Ceny miejsce od 50 gr. do zł. 2.50. 
Przedsprzedaż biletów w firmie wW. 
Czachowskiego, ul. 8 maja. 

Gmach teatru dobrze ogrzany. 

Początek przedstawienia punktual- 
nie o godz. 20 m. 15. 

+ e e 

Środa, dn. 6 bm. o godz: % m. 15 — 
„Sobowtór* po cenach ZLiŻOGYCH. 

Czwartek, dn. 7 bm. o godz. 16 m. 15 
„Spadkobierca* — Przedstawienie za- 
kupiono przez magistrat m. Sosnowca 
dla młodzieży szkolnej. 

Czwartek, dn. 7 bm. o godz. 20 m. 15 
„Spadkobierca“ po cenach najniższych. 

Ceny miejsc od 50 gr. do 1 zł. 

* é * 

Członkowie towarzystwa przyjació 
teatru korzystają z 30 proc. zmżki. Ża 
pisywać się do towarzystwa urzyjaciót 
teatru można w Sosnowcu: w aptece 
mgr. M. Jagiełłowicza, w firmie y 
Kucharskiego, w firmie p. W. Cze- 


. 


chowskiego. 3 maja, w kance'arji ter- 


tru miejskiego. kładka czta: kowsFa 
wynosi rocznie zł 10, półroczne 3ł. % 
kwartalnie zł. 2.50. 


W—— 

KONFERENCJA Z ROBOTNI- 

KAMI GWARECTWA HR. „RE- 
NARD“ W SOSNOWCU. 


Wczoraj w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu, pod przewodnictwem 
insp. Ryechłowskiego, odbyła się kon 
ferencja przedstawicieli robotni- 
ków rolnych, zatrudnionych w ma- 
jątku gwarectwa hr. „Renard“ w So 
snowcu z dyrekcją gwarectwa, w 
sprawie projektowanej obniżki. 

Płace robotnikom rolnym zatrud 
nionym w majątku gwarectwa ob- 


"niżano już kilkakrotnie. ` Obecnie 
'znów wysunięte żądania nowej 6b- 


niżki. 

Konferencja została odłożona do 
następnego czwartku, dn. 14 bm. do 
czasu zebrania odpowiedniego ma- 
teriału, dotyczącego płac w „nnych 
majątkach. 

—000— 
KONFERENCJA PIEKARSKA 
W SOSNOWCU. 


Jutro, dn. 7 bm. w inspektoracie 
pracy odbędzie się konferencja Z 
właścicielami piekarni w Sosnowcu 
w sprawie przyjmowania do pracy 
na godziny nadliczbowe bezrobot - 
nych pracowników piekarskich i od 
stępowania. bezrobotnym dniów sk 
przez stale zatrudnionych czeladni- 
ków piekarskich. 

— Ferje szkolne. Kuratorjum szkol 
ne poinformowało dyrekcję szkół śred 
nich i powszechnych o terminie rozpo- 
czetia zimowych feryj. Ferje szkolne 
rozpoczną się 22 grudnia rb. i potrwają 
do 15 stycznia r. p. 


— Otwarcie ślizgawki Unji. Dziś 
otwarta zostanie ślizgawka ua stadjo- 
nie STS. „Unja* w Sosnowen. Ślizgaw- 
ka posiada elktryczne oświetlenie i 
czynna będzie każdodzieunie do godz. 
19 wi-czorem. Obszerna, dobrze ogrza- 
na szatnia oraz bufet mieszczą się w no 
wym murowanym budynku. Przez me- 
gafon nadawana będzie muzyka ż płyt 
gramofoncwych. 


— Komitet dożywiania dzieci w So- 
snowcu komunikuja, że zbiórka uliez. 
na, zorganizowana w dniu 8 grudnia 
b. r. na rzecz dożywiania dzieci, dała 
zł. 403.91.—, 


— Koło absolwentów pixy szkoło 
pows%, w Dobieszowiczch. Staraniem 
kierownika szkoły p. Przyłęckiego, zo- 
stało zorganizowane męskie koło absol 
wentów przy szkole powsz. w Dobieszo 
wicach. W skład zarządu weszli: Da- 
necki Władysław Kańtoch Tadeusz, 
Prefon Józef, Dulik Bronisław, Przy 
bylak Jacek, Przybyłak Józef i in. 

W najbliższym czasie ma powstać 
koło absolwentek. 


grodzieckiego towarzystwa. 


Otrzymaliśmy następujący list: 

Jak to wczoraj doniósł „Expres 
Zagłębia* odbyło się zebranie człon 
ków kasy brackiej towarzystwa gro 
dzieckiego, na którem komisja wylo 
niona z pośród zarządu tejże kasy 
zgłosiła wniosek © zmodyfikowa- 
nie statutu kasy w ten sposób, że za 
miast dotychczasowych stawek, wy- 
noszących po 150 zł. za każdy pelny 
przepracowany rok — wypłacać zre 
uda. wanym robotnikom po 30 zł. za 
każdy pełny rok za przepracowane 
lata do założenia wyżej wymienio- 
nej kasy, a od założenia kasy po 100 
złotych. 

Przeciwko temu wnioskowi kate 
gorycznie zaprotestowali zredukowa 
ni robotnicy, domagając się wypła- 
ty stawek po 150 zł. za kazdy peiny 
przepracowany rok, a to w myśl sta 
tutu kasy Brackiej przy  grodziee- 
kiem t-wie, art. oraz w myśl regu- 
łaminu funduszu dodatkowego, art. 


1 punkt a, b, e, f, g, h i art. 4 pankt 
2, jako prawnie obowiązujących, a 
zatwierdzonych przez b. inspektora 
pracy, inż. Gallota. 

Nadmienić należy, że dyrekcja 
kopalni grodziecękiego t-wa niedo- 
syc, że dąży do obniżenia wypłaty 
stawek zredukowanym robotnikom, 
to nadto domaga się, aby ci sami ro 
botnicy opuścili zajmowane miesz- 
kania i znałeźli się na łasce losu, eo 
znowu jest sprzeczne z celem budo- 
wy tych mieszkań. 

Zredukowani robotniey grodzie- 
ckiego t-wa apelują do wiadz miaro 
dajnych, aby te zainteresowały się 
sprawą kasy Brackiej, by ta jaknaj 
rychlej zechciała należne stawki wy 
płacić według starego statutu, obo- 
wiązującego zredukowanych robot- 
ników albowiem znajdują się w na 
der krytycznem położeniu, przed 
widmem głodu i nędzy. 

Następuje szereg podpisów. 


7 dwóch rewolwerów, gradem kul, 


obsypał policjanta 
Kto ukrywał giośnego bandyię Czecha? 


Przed sądem okręgowym w So- 
gnowcu stanął wczoraj Abram Kuć 
nicki, łat 27 (Będzin, Kołłątaja 41), 
jeden ze sprzymierzeńców groźne- 
go opryszka katowickiego Eryka 
Czecha, który w styczniu br. przed 
gmachem województwa śląskiego u 
słował zastrzelić posterunkowego 

p. w Katowicach, Cieślaka. 

Cieślak nie znał Czecha, lecz wy 
dał on mu się podejrzany i dlatego 
go legitymował. Opryszek w odpo 


wiedzi na to wyjął ... błyskawicznie ; 


dwa rewolwery i obsypał posterun 
kowego gradem kul. 


W pojedynku między posterun 
kowym a bandytą, którego kule chy 


biły, wyszedł zwycięsko posterunk» 
wy. Czech z przestrzeloną piersią 
padł na ziemię przewieziony jednak 


że do szpitala, mimo ciężkiej ra- 
ny, zbiegł i przepadł bez wieści. 

Okazało się, że między innymi 
ukrywał go i leczył Kuźnicki w do 
mu nr. 12 przy uł. 1 maja w So- 
snowci. 

W wyniku rozprawy, Kuźnicki, 
który tłumaczył się samarytańskie 
mi pobudkami względem ran:ego 
oraz nieświadomością, iż za przy- 
trzymanie zbiegłego więźnia grozi 
bardzo surowa kara. skazany 70- 
„stał na dwa tygodnie bzwzględnega 
aresztu. n i 

Dodać należy, że Czech ujęty 
został na Śląsku i osadzony w wię 
zieniu, gdzie oczekuje  ToZpTAWY, 
jego zaś śląscy sprzymierzeńcy, któ 
rzy ułatwiali mu ukrywanie się, sta 
ną przed sądem katowiekim. 


Tragedja górnika -- emigranta. 


Rozwiązanie ponurej zagadki. 


Przed paru dniami pisaliśmy 0 
niesamowitym wypadku, jaki mial 
miejsce w Skarżysku Kamiennej. 
Mianowicie znaleziono ubranie 1 
rzeczy, należące do górnika - emi- 
granta, Bolesława Szaniawskiego. 
Trudno było ustalić, czy zachodziło 
tu morderstwo, samobójstwo, Czy 
też inny jaki wypadek. Onegdaj 
jednak 

zagadka została wyjaśniona. 

Bolesław Szaniawski, z zawodu 
górnik, przed kilku laty wyemigro- 
wał z żoną i trojgiem dzieci o 
Francji za pracą. Czas jakiś pra- 
cował w tamtejszych kopalniach. 
Obecnie, korzystając z urlopu, przy 
jechał do kraju celem odwiedzenia 
krewnych i załatwienia formalności 
urzędowych, związanych z dalszym 
pobytem 


zagranicą. 
Gdy już miał odjeżdżać, dostał na- 
gle w Skarżysku lekkiego obłąka- 
nia, które przejawiało się u niego 
manją prześladowczą. 


Zdawało mu się, że bolszewicy, 
przeciw którym walczył w 1920 ro- 
ku, wysłali za nim swych agentów, 
aby go chwycić i dostarczyć 

przed sąd czerezwyczajki. 
Dlatego zrzucił z siebie ubranie, po 
którem — jak sądził — mogli go 
poznać i ukrył się w opustoszałyci 
halach nieczynnych obecnie fabryk 
przy ulicy Fabrycznej. 

Czas jakiś przebywał tam nie- 
postrzeżony aż wreszcie udało się 
miejscowej policji 

znaleźć jego kryjówkę. 
Gdy zobaczył munsury policjantów, 
wybiegł uradowany ku nim, gd 
był pewny, że policja go obroni 
od prześladoweów. 

Po stwierdzeniu, że nie zaszła 
tu żadna zbrodnia, chorego skiero- 
wano do wydziału opieki społecznej 
magistratu miasta  Skarżyska-Ka- 
miennej, a później został odwiezio- 
ny do Rytwian w powiecie sando- 
mierskim, gdzie zamieszkują jego 
krewni. 


niewinn en e ga'owego lasów państwowych 
w Saczowie za zabicie złodzieja 


Ogłoszony został w sądzie okrę- 
gowym w Sosnowcu wyrok w sprá 
wie b. gajowego lasów państwo- 
wych w Sączowie, 65-letniego Jara 
Niemca, oskarżonego o zabójstwo 
Bolesława Przybylaka, mieszkańca 
Dobieszowie, którego Niemiec przy 
łapnł w lesie na kradzieży drzewa. 

W toku rozprawy wyszły na jaw 
szczegóły na podstawie których sąd 


R jm: wyrok uwalniający gajowego 
winy i kary. 

Okazało się, że gajowy Niemiec 
strzelając, działał jedynie w obro 
nie koniecznej. Niemiec już niejed- 
ną batałję stoczył ze złodziejami z 
Dobieszowie, a nawet niedawno te- 
mu syn jego w obronie państw'=we 
go mienia postradał oko, 


RICE SZ (OWWOJ 


NGWT NOTARJUSZE 


Emerytowany sędzia grodzki 
w Ciechanowie p. A. Smoliński mia 
nowany został notarjuszem w Skale 
pisarz hipoteczny w Sosnowcu p. 
R. Kruszyński — notarjuszem w S0- 
snowcu, emerytowany prokurator 
sądu najwyższego w Warszawie p. 
L. Zubeiewicz — pisarzem hipotecz 
nym w Sosnowcu, b. wiceprezes sẹ- 
du okr. w Sosnowcu u. Wł. Kiank 
notarjuszem w Lubartowie. 

Następnie notarjusz Woibeck zo 
stał przeniesiony z Żarek do Żele- 
chowa, na miejsce p. Wolbecka mia 
nowany został rejent B. Rakowiet- 
ki z Łasku. 

Jak to juź donosiliśmy na tere- 
nie Zaglębia Dąbrowskiego zwolnie 
ni zostali notarjusze pp: T. Kal- 
czyński, J. Ralkowski w .Sosnoweu, 
rejent Golański z Olkusza i p. Kuch 
ta z Zawiercia. 


Z NOKEGE 
ŚW. NIKOLAJ W DĄBROWIE. 


Dia 8 bm. o godz. 15-ej przyzę: 
dzie «o Resursy Dąbrowskiej św. 
Mikołaj, aby przypatrzeć się dobre 
tliwie zabawie dzieci, urządzonej 
przez związek pracy obywatelskiej 
kobiet. Jak co roku, przyniesie Św 
Mikołaj pełną torbę podarunków, a 
by obdarzyć grzeczne i pilne dzia 
tki. 

Pragnąc ułatwić pracę Święte 
mu staruszkowi, przyjmuje komitet 
zabawy paczki, oznaczone imienieta 
i nazwiskiem dziecka. w lokalu wła 
snym przy ul. Kościuszki 23 4 e. 
16-ej — 18-ej, zaś w dniu zabawy 
od godz. 12 — 15-ej w lokalu ro- 
sursy. 

Program zabawy zapowiada! 
tańce rytmiezne, korowody, insccni 
zacja oraz wybór królowej i króla 
migdałowego. 

Wstep dla dorosłych 1 zł, dla 
dzieci 50 gr. 

—ę0:— 
— Węgiel dla teatru. Dzięki stara 


niom towarzystwa przyjaciół teatru 
konwencja węglowa . ofiarowała na 


rzecz teatru miejskiego w Sosnowcu 
100 ton wegla na bież. sezon: teatralny. 


—- Zebranie koła przy”asiół komem 
dy chorągwi harcerskiej. Dziś o godz 
w Będzinie odbędzie się orzanizucy jne 
6 m. 30 wiecz. w sali posiedzeń sejniiku 
zebranie koła przyjaciół komendy cho- 
rągwi harcerzy Zagłębia Dabrowskiego 


— ślizgawka WF. i PW. w Dąbro, 
wie. Staraniem komisji WF. i PW. w 
Dabrowie urządzona została Śliz”awka 
w parku na Zielonej. Otwarcie ślizgaw 
ki odbedzie się 10 bm. o godz. 2 popol. 


— Św. Mikołaj w  Dobieszowieach. 
Wzorem lat ubiegłych komitet prowa- 
dzi akcję dożywiania najbiedniejszej 
dziatwy szkolnej oraz rozdaje odzież, 
Ogółem komitet  dożywia 83 najbied- 
niejszych «dzieci szkolnych. Na d. 6 
bm. urządza komitet „Św. Mikołaja” 
wraz z choinką, gdzie wszystkie dzie 
ci w liczbie 400 otrzymają upominki, 


— Kradzieże. Z mieszkania Józefy 
Żarskiej (Małachowskiego 18) w So- 
snowcu, skradziono futro, biżuterję ©% 
raz inne rzeczy wart. 980 zł. Tegoż & 
ze sklepu Żarskiej przy ul. Mościckie- 
go 6 — skradziono 18 zł. 80 gr. gotówką 


— Drobny pożar, Od  nagrzaLego 
pieca, w cieplarni tow. „Saturn* na 
Saturnie, zapaliła się ściana drewLia- 
na. Ogień w zarodku ugaszono. Straty 
nieznaczne. 


Matki! 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. ant. 
hvgjeniezn. przy- 
sypki dla dzieci 


Puder „Dzidzi” 
(z kogutkiem) 
utrzymującej cia: 


ło dziecka w zdro- 
wiu i czystośel. 


Z Zawiercia. 
42) Wystawa ogródków działko. 
wych, W dniach 8 1 9 bm. w sali kino 
teatru „Arlekin“ przy zbiegu ulig 
Narutowicza i Sądowej, staraniem 
sekcji ogródków działkowych przy 
miejskim komitecie funduszu pracy, 
uwządzoną zostanie przez związek to- 
werzystwa ogródków działkowych, 0- 
kręg Warszawa, wystawa "ogródków 
Podczas wystawy wygłoszone ` bg- 
działkowych. 
dą specjalne refwaty, tyczące upra- 
wy ogródków działkowych. 

Po prelekcji w dnia $ bm. rozdane 
zostaną nagrody posiadaczom ogród- 
ków działkowych za udział w konkur 
sach hodowlanych. 

(z) Obchód powstania listopadowe- 
go w Kociegiowach. Ruchliwy oddział 
uwiązkn strz leckiego w Koziegłowach 
urządził w dniu 29 listopada, w godzi- 
nach wieczorowych uroczystą sobótkę 
z okazji 103 rocznicy powstania listopa 
dowego. W sobótee, poza członkami 
micjscowego oddziału Z. 8. wzięło rów 
nież udział miejscowe społeczeństwo. 
Przy zapałonem ognisku chór strzelca 
adópiewał szereg pieśni zaś p. W. Ga- 
włowicz wygłosił dłuższe prz.mówie- 
nie, na temat , Znaczenie powstania li 
stopadowego, w dziejach walk o niepo 
iległość Polski". l 
" Skromna ta uroczystość zakończo- 
na została odśpiewaniem „Roty“ i 0- 
krzykami na cześć bohaterów z 1330 r. 


, 


Tylko przez systematyczne 


$ składanie swych zaoszczędz?%- 


nych groszy w Komunalne’ 
Kasie Oszczędności powiatu 
Zawierciańskiego w Zawier- 
ciu dojdziesz do dobrobytu. 


| Z Olkusza 
(01) Uchwały POW. W ub. niedzielą 
odbyło się uroczyste posiedzenie pla- 
eówki. POW. w Olkuszu, na którem po 
stanowiona kilku ulicom w Olkusza 
dać nowe nazwy o historycznem znacze 
niu i wyrażenia hołdu zasłużonym Ol 
kuszowi osobom. Mianowicie uchwalo 
no zwrócić się do Rady m. Olkusza ©0 
przemianowanie ulicy Czarnogórskiej 
— na ul. inż. Mińkiewicza ;ul. Sławkow 
skiej — na gen. Buchowieckiego, ul 
Wolbromską — na POW. ul. Ogrodzie- 
niecką — na Legionów. ul. Fabryc”' 
a 5 bataljon strzeleów olkuskich i Ry- 
'mek—na plac marsz. Piłsudskiego. 


nych udzielił ob. Piotrowski. 


Z działalności izby przem.- handlowej 


w Sosnowcu 


W sprawie przestrzegan'a przez przedsiębiorstwa terminów 
zgłoszeń, wpisów, wszelkich zmian i tp. do rejestru handłowego 


Izba przemysłowo - handlowa ko 
munikuje: 

Niektóre przedsiębiorstwa prze 
mysłowe i handlowe na terenie są- 
du okręgowego w Radomiu nie 
przestrzegają obowiązujących ter- 


minów co do zgłaszania nowych wpi. 


sów do rejestru handlowego, jak 
również zm'an, zaszłych w czasie 1- 
stnienia tych przedsiębiorstw lub 
powiadomień o ich likwidacji, co w 
konsekwencji stwarza tego rodzaju 


sytuację, że rejestr har lwy =- r'e 
odzwierciadla istotnego stanu rze- 
czy. 


W związku z powyższą  sytu- 
acją sąd okręgowy w Radomiu za- 
mierza w najbliższym czasie przy- 
stąpić do stosowania środków przy 
musowych w odniesieniu do wspom 
nianych firm. 


Firmy więc, które nie spełniły 


dotychczas swego obowiązku w od 
niesieniu do rejestru handlowego, a 
nie chcą narażać się na związane z 
tem sankcje karne i placenie grzy- 
wień, winne bezzwłocznie _ załat» 
wić potrzebne formalności. 

* 


Wobec tego, że polski kodeks 
handlowy wchodzi w życie z dniem 
1 lipca 1924 r., izba przemysiowo - 
handlowa w Sosnowcu przypom na, 
że księgi handlowe, aby mogiy być 
uznane za prawidłowe, winny być 
w myśl obowiązującego jeszcze art. 
11 kodeksu handlowego iraneuskie- 
go zaświadczone przez sąd okręgo 
wy lub przez magistrat, Brak takie 
go zaświadczenia odbiera księgom 


charakter dowodu prawnego dla . 


sądu przy ewentualnych sporach, 
jak wreszcie dyskwalifikuje je pod 
względem, podatkowym © 0 0e 


-2 ogólnego zebrania peowiaków 


'w Niemcach 


W dnin i grudnia rb. odbylo się © 
gółne zebranie peowiaków ze Strzemie 
wye Grabocina, Niemiec, Kazimierza 
i Maczek. Posiedzenie to edbyło się w 
sali szkolnej w Niemcach. Na zebraniu 
byli obteni; prezes zarządu okręgowe. 
go ob. Kazimierz Grodzieki, przedsta- 
wiciele zarządu powiatowego :ob. Jó- 
zet Placek i Feliks Piotrowski, oraz 
24 peowiaków. 

Przewodniozył ob. J. Placek, proto- 
kułował ob. Stanisław Przybyiecki. 


Referat o oboenych zadaniach peo- 
wiaków, wygłosił ob. Placek, zastępcą 
prezesa earządu kola powiatowego. 
< s Informacji w sprawach organizacyj 

Po dyskusji uchwalono jednomyśl- 
nie: zorganizówać placówki: w Strze- 
mieszycach i w Niemcach, dokonano 
wyboru komendantów placówek: w 
Strzemieszycach w osobie ob. Stanisła 
wa Semczuka i w Niemcach w osobie 


umuzma p 


(WAMPIR 


POWIEŚĆ. 


Rzeczywiście drugi policjant 
prędko pobiegł, gdy ciało doktora 


zaniesiono do tylnego pokoju zae 


sklepem i ułożono na materacu. 

— A teraz — rzekł policjant 
do posługaczy, wyciągając z kie- 
szeni notatnik << moi uobrzy lu- 
dzie, w razie potrzeby. wezwie się 
was. 

— Zawsze nas znaleźć można w 
halach miejskich. Ja się nazywam 
Piotr: Claret, jestem posługaczem. 


— Ja, Paweł Lorin, także posłu- 
gacz. 

Posterunkowy zapisał nazwiska. 

— A gdzie mieszkacie? — do- 
dał. 

— Pod numerem dwudziestym 
na tej samej ulicy, obok, w tym sa- 
mym domu, co biedny doktór. Pan 
Karol zna nas dobrze, j 

— Tak, tak. znam ich i ręczę za 
nich — zawołał kupiee win. — 
Uczeiwi ludzie. 

— To dobrze, idźcie, ale wasze 
zeznania będą niezawodnie potrzeb- 
ne. 

'-— Hat to zeznamy, chociaż to 


SPÓDNICY 


tylko mamy do powiedzenia, że 
pierwsi przyszliśmy do trupa. 

Widząc, że się spóźnili do zaję- 
cia, szybkim krokiem podążyli do 
hali. 

Jak wiadomo już, jednym z u- 
rzędników, zatrudnionych w halach, 
był Józef Terrien, którego obo- 
wiązkiem było notować sprzedaże 
dla wykazów cen. 

Siedział na zwykłem miejscu, 
przy małym stoliczku, z rejestrem, 
przed nim otwartym, czekając aż 
się sprzedaż zacznie. 

Terrien wydawał się bardzo za- 
jety. 
Bledszy był, niż zwykle, a ręce 
jego wstrząsał nerwowy dreszcz. 

— Czy kto nie widział Piotra 
Clare!1 — zapytał nagle, rzucając 
wzrok dokoła siebie, 

— Nie panie, ani Pawła Lorin 
— odpowiedział Castagnel, kontro- 
ler posługaczy, u którego, nawia- 
sem mówtąc, w przeddzień, doktor 
Reynier odwiedzał chorą żonę. 


—To dziwne — podehwycił Ter. 


rien -— bo zwykle są punktualni. 


+ 


wina, 


ob. Stanisława Preybyłeckiego. 

Poza tem, wybrano ezłonków ko- 
mend, w Strzzmieszycach: ob. Romana 
Żurka w charakterze sekretarza pla- 
eówki, ob. Antoniego  Strzelezyka w 
charakterze skarbnika placówki. W 
Niemcach: ob. Józefa Kezterowskiego 
w charakterze szkretarza placówki, ob. 
Jamowcxiego pow. referenta kult. ośw. 

Następnie ob. Grodzicki proies za- 
rządu okręgowego, w szrdecznych sło 
wach zwrócił się do obecnych na zebra 
niu peowiaków z wezwaniem do wy, 
tężonej „ofiarncj i bezinteresownej pra 
ey dla państwa, według wskazań mar, 
szalka Piłsudskiego. 

OW końcu póruszońć sprawy” ewl- 
dencji peowiaków „którzy dotąd nie są 
jeszore zarejestrowani. Ustalono, ` że 
wypełnione deklaracje o służbie w P. 
O.W, przyjmować będą komendanei we 
własnych mieszkaniach, do czasu wy- 
szukania odpowiednich lokali dla ko- 
mend placówek". 


— Musiało im się coś wydarzyć. 

— A oto już idą — odezwał się 
inny posłagacz. | 

Rzeczywiście Cłarel i Lorin 
weszli, przemoknięci od deszczu. 


= Spóźniliście się — rzekł suro- 
wo Terrien — a maniy tyle dziś do 
roboty. 14 

— To prawda, proszę pana — 
odparl Lorin — ale nie nasza w tem 
Człowiek dzikim nie jest... 
nie mogliśmy: zostawić ma bruku 
zamordowanego! 

— (Człowieka zamordowanego! 
— powtórzyli obecni, kupiąe się 
wokół Lorina. 

— Tak, panowie, zabitego no- 
ŻEM... 

— A czy poznano tego biedaka? 
— zapytał Terrien. 


-— Tak, poznano, a zbrodnia ta 
martwi bardzo wszystkich w tych 
stronach, bo wszyscy tu kochali i 
szanowali tę ofiarę. 

— Któż irst tą cfiarą 

— Doktór Reynier. 

Józef Terrien, słysząc to na- 
zwisko, wstał nagle i, odszadłszy od 
sto" i regestru, zbliżył sią do gro- 
madki. ; - 

-— Doktór Reynier — wyjąkał 
'astaanot, blady i drżący. — To 
niepodobna. ` ; 

— A jednak to prawda... Pod- 
nośliśmy g0 ugodzonego nożem w 
piersi, o dwa kroki od bramy jero 


mieszkania, przy ulicy Sainte-Cro- .- 


ix.de-la-Bretonneire. 


ARCO WOW a AOPEN TYC eee =r 


idealne ola dxisci idoroctych 
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ZARZĄD KASY STEFCZYKA W 
BĘBLE POD QOJCOWEM ZDE. 
FRAUDOWAŁ 12 TYS. ZŁ, 


Z polecenia sędziego śledczego w 
Qlkuszu, aresztowany został oneg- 
daj skarbnik kasy Stefczyka w Bąb 
le koło Ojcowa (gm. Cianowice), 
Andrzej Kołodziejczyk. 

Dłuższe śledztwo prowadzone w 
sprawie delraudacji w kasie Sief< 
czyka w Bęble wykryło przywlasz. 
czenie okoo 12 tys. złovych przez 
prezesa i wszystkich prawie crion- 
ków zarządu tej insty weji, 

Poza tem wyszły na jaw kary- 
godne fakty, jak wydawanie fik- 
cyjnych pożyczek, podrabianie kwi- 
tów i różnych dowodów  (dehlava- 
eyj) pożyczkowych itd. 

Charakterystycznem jest rów- 
nież, że delrandacje te trwaly czas 
dłuższy, niektórzy ezłonkowie przy 
właszczóne pieniądze tracili na l- 
bacjach, a rada nadzorcza kasy nie 
wejrzała w gospodarkę zarzącn. 

W związku z tem spodziewać 
się należy dalszych aresztowań 
x Eea 
„ (ol) Odznaczenie, Związek woje- 
wódzki straży pożarnych odznaczył 
za wysługę 10 lat w strażactwie nastę 
pujące osoby. pp. dyrektora W Ottò 
(prezes straży fabr. „Olkusz*) kierow 
nika tej fabryki Fr. W^inera, (zastęp 
ea prezesa), Sten. Wotowieza, Wael 
Chodorowskiego, Bal.  Gnatowstiegn 
Jana Supzrnaka, St. Zmysło i in. ogó 
łem 20 osób ze straży fabr. „Olkusz“. 


(cl) Św. Mikołaj. W dn. 10 bm. S. M 
P. męskiej pod protektoratem kn. 
Dabieła, urządza we własnej świetlicy 
wieczór św. Mikolaja. 

(ol) Psżar tartaku w Olkuszu, One- 
gdaj wieczorem Olkusz zaalarmowary 
został pożarom w tartaku przy Sław- 
kowskiej. Przed samą gońz. 9 wy- 
buch? ogień w budynku drewnianym, 
w którym mieści t. zw. gater i inne u 
rządzenia tartaku, - należącego de Sil 
herberga w Olkuszu. Ogień _ strawił 
prawie całe urządzenie i trochę ma*e 
rjała tartego. i 

Przybyłe strażó: miejska, fabryki 
„Olkusz* i papierni „Klucze“ pożar zli 
kwidowały*po godzinnej akeji ratow 
niezej. Strat narazie nie obliczeno. 

Pożar wynikł z nieustalonej przy- 
czyny. 


-ARROSER 
XXII. 
-Go dottórt — zawołał Casta- 


gnol — doktór wyszedł wezoraj w 
lwcy Odemnie, 


— Od ciebieł — zapytał Lerin 
zdumiony. 
— Tak. 


— Jakto? 


— O wpół do ósniej poszedłem 
po niero do żony mej chcrej... spô- 
dziewając się dziecka... Q godzinie 
ósmej przyszedł do domu, | gdzie 
mieszkamy, przy ulicy Deuxs-Feue.. 
Był u nas do godziny wpół do dwu- 
nastej i odszedł dopiero w tedy; gy 
Wu wdi Moją biedną Żonę, która 
byłaby umarła, gdyby nie on. z pew 
noscia.. A jego zamordowano... 
O! gdybym miał tego zbója w swem 
rant żywym by me wyszedł z mej 
dloni. 

stagnel. mówiąc to, zaciskał 
pięści, szczękał zębami, 

— w ee od elicie wychodził, kie- 
dy go zabito? — spytał Lorin. 

Józef Lterrien, pizeciska”ae się 
przez gromadkę ludzi, dostał się do 
mówiących. 

— Jedna rzecz mi wydaję się 
nienaturalną — rzekł gwałtownie, 
zwracając się do Castagnola. 

— Co takiego! — zapytał tenże. 

— Powiedziołe% że doktór Rey- 
nier był u ciebie do wpół do dwu. 
nasiej, 

— Tak. Więc cóż z tego? 

c. d n. 


b 


| Zu WEM 


At 


_ Mapoty Manówła  Bandytyzm -- rzekomo nie jest przestępstwem 
- ale instyktem wolności -- twierdzi amerykański „profesor“ Suliigan. © 
Al Capone zasluguje przeto na sza = A 


W Milanówku na terenie willi, 
należącej do pani Szatkowskicj, już 
ód dwóch lat przebywał w specjał- 
nej klatce lew „Aryman”, , kupiony, 
w swoim czasie w ogrodzia zoologi- 
cznym w Warszawie. Początkowo 
maie lwiątko chowane było w miesz 
caniu pavi Szatkowskiej na Nowym 
Świecie, kiedy jednak z  Iwiątka 
wyrósł duży lew, sąsiedzi pani Szat 
kowskiej zażądali, by oddała lwa 
z powrotem do ogrodu zoologiczne 
go, w obawie przed wypadkiem. Pa 
ni Szatkowska nie zgodziła się na 
rozstanie się z ulubieńcem, ale prze 
niosła się z pupilem do Milanówka, 
Zkolei mieszkańcy tego osiedla za 
ezeli zasypywać władze podaniami 
z prośbą o wydanie nakazu usunię- 
cia lwa z Milanówka, Sprawa ja- 
boś odwlekała się. Zupełnie. niespo 
dziewanie w Milanówku  rozniosła 
się wieść, że postrach całego osiedla 
„Aryman* zdechł. 

Mieszkańcy Milanówka odetchnę 
li, ale na krófko. Z „Atymana” zdję 
to skórę, a reszte pogrzebano, ale 
jego właścicielka kupiła gobie `` na- 
tychmiast potem nowego lwa. 

Wobec tego, że dyrekcja ogrodu 
zoologicznego nauczona smutnem 
doświadczeniem, nie chciała sprze- 
dać nowego lwiątka pani Szatkow 
skiej, kupiła ona sobie nowego pu 
pila w wędrownym cyrku. I znowu 
w Milanówku rezyduje lew. 
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Związek kradnących 
modele. 


W Paryżu pracowała przez dłuższy 
czas jako skromna pracownica igły 
mloda dziewczyna Magdalenia Duvi- 
iver. Praca w wielkich magazynach i 
domach mód nie przysporzyła jej -anl 
pieniędzy, ani też nie wróżyła karjery. 
Po pownym czasie, żónajómiwszy ię 
dobnre z środowiskiem, pódóbnych do 
miej. pracownić,  "rżewędrowawszy 
przez pewną ilość pracowni’ w najele- 
gautszych salonach mód: w: * Paryżu, 
sprytna Magdalena wpadła na po“ 
mysł zorganizowania związku dla kra 
dzieży modeli sukien „okryć ete Deo 
uwiązku swego wwerbowała Duvivier 
znane sobie pracowniezki igły, Midinet 
ki tej samej kategorji, co ona, znęciła 
je obietnicą dobrego zarobku za do- 
starczenie modeli nowości i puściła w 
ruch oryginalny związek. luteres roz- 
wijał się dobrze, tak dobrze, iż spryt, 
na Magdalena wciągnęła do pracy tak- 
że i wyższą kategorję pracownie, t. zw. 
mannequins (modelki), i 

Skopjowane modele su- 
kien, plaszarów ete sprzedawała p. Da 
vivier za tanią cenę klientkom, które 
zkolei znów odprzedtwały kopje agen 
tkom nmerykańskim domów mód 
„Związek* prosporował tak długo, aż 
wreszcie poszkodowane firmy wpadły 
na trop przestępezyń. Po nitee do kłęb 
ka idąe, wykryto związek i jego rato- 
żyeicikę, a wkrótee przed sądem parys 
kim rozegra się wysoce interesująca 
sprawa o nieprawne  przywłaszczanie 
sobie modeli krawieckich. 
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reczystości produkcji. wita 


w Burgundji 

W tych dniach rozpoczęte zostały w 
Burzundji wielkie uroczystości produ 
keji wina, w związku z targami ga- 
stronomicznomi w Dijon. W Beaune 
rozpoczęta została sprzedaż słynnych 
win, która odbywa się drogą licytacji i, 
zgodnie z tradycją, przy  blaskach 
świece woskowych, Ukonstytuowany «o 
stał specjalny komitet ekspertów, któ 
rzy orzec mieli o jakości wina ze zbió. 
rów tegorocznych. Wedlug wyroku ju 
ry, *ogoroczne zbiory wina burgundzkio 
go nie odznaczają się wielką cbfitością, 
natomiast jest ono doskonałej wprost 
jakości ,co spowoduje . niewątpliwie 
zwyżkę cen. Przyczynią się do tego ta 
kże i perspektywy eksportu znaczuej 
iłości wina da Ameryki. 


Maz 


‘Ameryka jest krajem rekordów 
i krajem wszelkich niemożliwości. 
Przyzwyczailiśmy się już do najroz- 
maitszych wyczynów, które przyję- 
ły się i rozmnożyły ńa naszym grun- 
cie. Nie trzeba jednak zapominać, 


ża 


mordował 


że właśnie w Ameryce są „ńajdłuż- 
sze mosty na Świecie“ „kobiety z 
największemi oczami i najczarniej. 
szemi wlosami‘, że tylko ameryka- 
nin jest rekordzistą... „najdłuższego 
siedzenia na drzewie“, że rekord w 


żonę 


i zwłoki zakopał w oborze. 


We wsi Brzóstów w pow. kozie- 
niekim, przed dwoma tygodniami 
wśród niezwykle tajemniczych oko- 
liczności zaginęła żona jednego z 
miejscowych gospodarzy Józefa 
Syrowieeka. Sąsiedzi zainteresowali 
się nagłem zniknięciem. Syrowiec- 
kiej, przyczem dano znać policji. 

W. toku dochodzenia ustalono, 
że Syrowiecki w czasie gnu kilkoma 
uderzeniami siekiery w głowę za- 
mordował swą żonę, a zwłoki jej 
poówiartował i zakopał w oborze 
na głębokości półtora metra, 


PORT 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


mna 


Nie do klubów, lecz do społeczeństwa! 


Syrowiecki przyznał się do mor. 
derstwa, przyczem wskazał miejsce, 
skąd wydobyto zwłoki zamordowa- 
nej. 

Na wieść o bestjalskim morder- 
stwie zebrał się przed zagrodą Sy- 
rowieckiego tłum chłorów uzbrojo- 
nych w drągi i widły, który nad zo- 
nobójcą usiłował dokonać samosą- 
du. Z opresji wyratowała go poli- 


cja. sł 

Przyczyny  bestjalskiego mor- 
derstwa nie zdołano dotychczas 
ustalić. 


pe 
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-> sZblórka na wyleczenie chorej nogi Kusocińskiego... 


|-QOtrzymałismy: następujący Wist: 
se Ponieważ władze podokręgu: pilkar- 
skiego, na ostatniem zebrania, zarządu 
$ostanowiły':. roswinąć akcję. - abiórko 
wą na rzecz łoczenia =» Kusocińskiego 
wśród klubów piłkarskich, należących 
do P. Z. P. N.u, bezpośrednio —-prze- 
to apel nasz celem popnrejg . zbiórki 


"do kilku kiubów w Zaglębiu  tolamy, . 


gkierowując go jednak do  społeczeń- 
stwa, któremu, nazwiske Kusociń- 
skiego nio jest obce, Wszak pamieta- 
my tryumf Kusocińskiago na Olimpia 
dzie w Los Angeles, pamiętamy, jak 
po tym fakcie sława państwa polskie- 
go rozchodziło się po calym ńwiecie!... 

Dziś Kusociński jest chory, ma cho 
rą noge, a przed sobą ma wielkie zada 
mie — odnoszenie zwycięstw na naj- 
bliższej Olimpiadzie, która odbedzie 
się w Barlinie. Jakżeż winno nam za 
leżeć, aby te zwycięstwa przypad'y 
nam w udzisie! Rozumiemy te — | 
pójdziemy <do zbiórki wszyscy. Dwa 
tys'ąeo złotych wśród wszystkich P9- 
Isków na ulerzenie chluby. pols" 70 
snortu, Kusscińskiego, musimy z Sie 
bie wydusić. 


RURAN pełni przekonani, żę: p sp ołed:eń 

stwo apel nasz poprze, akierow: ujemy 
«o, w pierwszym rzędzie dop. staro- 
aty: Boxy, pivniera. sportu w,  Żagłę- 
biu, pp.: ppor. Sztranca, z 23 p. a. L Z 
Salskiego, Honieka g Będzina, Qsełow 
skiego i Zagrodzkiego z Dąbrowy, por. 
Nowakowskiego, red. Lipskiego £ So 
snowen, oraz do klubów lekkoatleżycz 
nych STS, „Strzala“ w Sosnowcu, Se 
kół w Dąbrowie i Oreładź, K. P. W. w 
Sosnoweu i Dąbrowie. 

Zapewne w krótkim czasie będzie- 
my się mogli poszczycić, że potrafi- 
my Kusocińskiego nietylko „oklaski- 
wać i od niego żądać, alo i na niego 
dać. i ; 

Kwity zadeklarowane należy prze 
syłać na conto 18.566 polskiego związ 
ku dzienuikarzy i publicystów sporto- 
wych — Warszawa — znś dalszą akcję 
zbłórkową prowadić za pośrednictwem 
„Expresu Zsgłebia*, który użyczy 
nam miejsca i pomocy w jej przepro 
wadzeniu. 


Strzeleckie Towarzystwo Sportowe 
„Dąb r o w a” 


Wa.ne zebranie T. S. „Start” 
w Esdzinie. 


W Bodzinie w sali kina „Swintowid“ 
odbyło się walne zebranie T. S Starts, 
Zobranie odbyło się pod przewodnie 


twam radry Salskfego, sekretarzowa! 
p. Herchold, 


Na wstępie zebrania reforaty spor- 


towo wygłosili: por. Strane i prot. - 


Wiech. 

"Po roforatach zebrani przyjęli sta- 
tut ramowy towarzystwa, poczem od- 
były sie wybory zarządu. 

W _ skład zarządu T. S. „Stort we- 
szli: fnż. Winter — prezes, dr. 4 irkow 
i radea Solski — wiceprezesi, c-lovto- 
wie zarządu: pp. mec. Foreilows. prof, 
Tr"teńwna, inż. I onb'tz. por. E'rans, 
proi. Wierh. prof. Hon*ek, peiz, Fon. 
r”s, nacz. Herchold, Hełezyńcki 1 Wa 
zę! ZB! AE od 


T. 8. „Start* wydzierżawiło 0)0cuio 


ślizgawkę przy ul. Kołłątaja, gdzie od- 
bywać się będą treningi sekcji łyżwiar 
skiej. 

—::00:-— 

X Garbarnia pozostanie w lidze. 
Fliminacyjne spotkanie piłkarskie mię 
czy Śmigłym a Czarnymi ze Lwowa nie 
doszło do skutku, ponieważ drużyna 
Czarnych do Wilna nie przyjechała. 

Ocarni ze względu na  opłskany 
stan finansowy „zdecydowali się wyco 
fa6 a dalszych rozgrywek o wejście 
do ligi. Ponieważ zać Garbarnia wygra 
ła dwa dotychczasowe mecze (z Czarny 
mi 8:0, ze Śmigłym 21), a otrzyma jesz 
cze dwa punkty w. ©. za drugi mecz % 
Czarnymi, wobec czego należy uważać 
ufrzymanie się w lidze Garbarńi za zu 
pełnie pewne 'i staniu tego wynik meczu 
Garbarnia — Śmięły w dn. 10 bm. w 
Krakowie zmienić nie może. ` 


szacunek. 


biegu na 100 metrów padł w Ame- 
ryce i że również przestępcy ame- 
rykańscy =: AŚ: 
6 64. Baao rekordowi... 

Wogóle Ameryka ma jakąś dziw 
ną ambieję do uchodzenia za kraj. 
najrozmaitszych „naj“. Najszybciej, 
najlepiej, najgroźniej, najwięcej 
i: 


Ostatnie występy prawnika .i 
„profesora“ amerykańskiego, nie- 
jakiego mr. Jamesa Suligana pod- 
bily już wszelkie rekordy niemożli- 
wości amerykańskich. Pan Suligan 
jeździ po całych Stanach Zjednoczo- 
nych z odczytami. W zasadzie n'o 
dziwnego i nie zaslugującego na 
specjalny podziw. Wielu profeso- 
rów i to nie tylko amerykańskich 
jeździ z odczytami. Sensację jeanak 
wzbudza treść odczytów mr. Sulli- 
gana. . Przedewszystkiem odczyty 
jego przeznaczone są wyłącznie dla 
sfer przestępczych. . Już sam ten 
fakt jest 

zgoła niecodzienny. 


Mr. Sulligan dowodzi w swych 
prelekcjach, że właściwie bandy: 
tyzm nie powinien być karalny, al- 
bowiem jest on niozem innem, jak 
drzemiącym w każdym człowieku... 
najszlachetniejszym instynktem wol 
ności. Na tej podstawie twierdzi on, 


że Al Capone, nie był zwykłym prze 


stępcą, ale raczej człowiekiem za- 


sługującym na szacunek, albowiem 


nie bacząc na liczne mebezpieczeń- 
stwa walczył on o tę 
wolność dla siebie. 


miłujących wolność... 


Być może, że umiłowanie wolno: 
ści tych ludzi, przybrało nieco nie- 
sympatyczne formy i że nie zawsze 
są mili, ci prawdziwi przedstawi- 
ciele rasy amerykańskiej, forma ich 
walki o wolność jest może niezbyt 
korzystna dla państwa, niemniej jed 
nak Ameryka, może być dumna. 

Żyją jeszcze ostatni mohikanie... 

Zdaje się. że nie będzie żadnej 
przesady w tem jeżeli mr. Salliga- 
na nazwiemy najoryginalniejszym 
profesorem na Świecie i, że pobił o 
nowy... rekord Ameryki. ii; 


HUMOR 
GDZIE TO BYŁO! 

Ona, — Dzisiaj oglądałam coś cudo- 
wanego, z przodu wąż, £ tyłu — kroko- 
dyl. 5 
On. — Czy to możliwe? Czyś była w 
akwarjum? 

Ona. — Nie, w sklepie z obuwiem. 

SAMOTNIE. 

A. — Tęsknię, za samotnią, gdziebyma 
przez cały dzień nikogo ani widział, 8- 
ni słyszał. 

B. — Wstąp pau jako wspólnik de 
mego przedsiębiorstwa. 
DEFINICJA. 
— Na czem polega różnica między, 
optymistą a pesymistą? 


— Wycherź sobie ser ozwa jearzki 
Optymista widzi przed sobą tylko ser, 
pesyinista — tyiko dziury. > 
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Nr. Nr. Km. 1158/33, 1174/23 i 1272/83. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Szezekocinach, zam. w  Szczekocinach 
przy ul. Hilsudskiego Nr, 66 t'ranciszek Jurkowski, na mocy art,  602— 604 
Kod. Post. Cyw. niniejszym obwieszcza, że: : $ 
1) w dniu 4 stycznia 1934 roku 6 godzinie 12 w południe, nie póżúiej 
niż w dwie godziny dokonana zostanie sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości, stanowiących własnosć ' dłużnika Ludwika Byszewskiego,” zam. 
w Słupi, na miejscu przechowania w majątku Słupia, skiadających Bię: ze 
2-ch stert owsa ocenionych przy zajęciu na 2400 złotych, zajętych za dług 
należzy Chajmowi Gutermanowi, zam. w Szcezekocinach. ur Ea 
=. Licytacja: zgodnie m.art..60%, Kod.-Post. Cyw. zostanie wywołana od 
półowy ceh szacunkówej::se) raio ŚRYLSE. RMARUKY Goni R 
waz a Ma 'dnią 4 stycznia: 1984 rokuo: godzinie. 12, w, południe, nie. później 
niż w dwie 
a mow. "stanowiących -własność dłużnika Zofji Byszewskiej, ` zam. ©&® 


połowy cny szacunkowej. ze : 
Svis i szacunek- zajętych ruchomości .oglądać można w dniu 4 stycznia ` 
1934 roka od godziny 7-ej rano. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Szczekocinach 

(FRANCISZEK JURKOWSKI. 


Dziś premiera 


„MARIC” 


Dramat życiowy 
dawniej 


'ino-Teatr „Udziałowy” W roli tytułowej ANNABELLA 


? Wkrótce 
Handlarze żywym towarem 


AŚ) 


ZAGŁĘBIE 


Dziś wielkie święto zwolenników kina! 
Przebój sezonul 


SOSNOWIEC R ZR zi JP 
Najpotężnieisze widowisko filmowe 


Glve Brook - Djena Wynyard 


tel. 10-95. 


Ea 4 Dla młodzieży dozwolone. Pocz, o 4-ei w niedzielę o 2 ej 
ARTURZE W A SERATA REC. A TRAKCIE ZZOZ ZANYCH) RECE A T ES MMA I OWA z a 


Wydawca: Helena  Monsiorska. 


Druk, Expres Zagłębia” Sosnowiec. Teatralna 1 tel. 4-94, 


Nr_337 


Dziś! 


Hanka Urdonówna 


zachwyci cały Sosnowiec swym śpiewem i doskonałą grą 
aktorską w polskim filmie p. t. 


jeg w Masce 


w pozostałych rolach: B. Samborski, Igo Sym. 


Nadzwyczajny dodatek dźwiękowy! Wie ka procesja w 
Rzymie. Ojciec Święty przemawia i błogosławi pątników 


Cudne loki 


urwa  ondułowane s anowią u miljonów kobiet tajemnice 
powodzenia, Zarów no przy główce a la garconne, jak 
również przy długich włosach, osiągacie cudne loki, fali. 
te, bujne, trwale w kilku minutach, przez użycie za-$. 
miast niszczących włosy rurek, es'ncji dla włosów HELA 
Sensacyjne wyniai już po jednem użyciu, zaoszczędzenie 
kosztów trwałej on iulacji u fryzjera. Tysiące artystek u- 
żywają HELA. Cena za flaszkę zł. 2.50, 8 flaszki 4.50. Pro- 
simy o podanie, ez y włosy suche, czy tłuste. 

Kupon rabatowy: Przy przesyłeo wycinka niniejszego ogłoszenia w 3.6b 
dniach 20 proc. za mały, a 30 proc. rabatn za duży pakiet. 

Dr. Nie. Kemeny, Cieszyn, skrytka pocztowa 100/770. 
Paa m ZZ RAE TT ARCE O DA NPA KDE A, AA MŘŮ A A A CTR 


CHRYPKĘ 
py SZNOŚCĆ 
BÓLE GARDŁA 
le erita, ) L+ E 
SE: H Arena MAE GĄSECKIEGO 

„aw, | w WARSZAWIE, A.FRETA 16. 


mka: Sprzedają aptek: i składy apteczna 


'Uspokój nerwy 


Dia zdrowych | chorych 


„MERIDIOL” 


jest prawdziwym dobrodziej- 
stwem - przy «różnych . dolegli- 
wościach, MERIDIOL używają 
miljony, bo wnos: on do każde- 
ga domu pomoc i ukojen.e, Do- 
skonały to środek do. m: sażu, 
do pielęgnowania ciała i od- 
każania jamy ustnej, niezbęd- 
ny w domu, w podróży i przy 
sporcie. 


Wszędzie do nabycia. 


OGŁOSZENIA 
w 
zk gresia Zagłehia” 


„Szwajenrskte fiorzekie 

- Zioła“ (z marką Ka. 
zut) sa stosowane przy 
chorobach żołądka. ki. 
szek, obstrukeji i ka. 
mieni żółciowych. 


„Sawajcarskie Gorzkie Zioła“ 


są naturalnym łagodnym środ- 
kiem przyczyszczającym, ulatwia- 
jącym funkcje organów trawienia 
I działającym przeciwko otyłości. 


EB KUPNO I SPRZEDAŻ ES 


BUDKA owocarnia w dobrym punkcie 

zaraz do sprzedania. Wiadomość: Za 
im, Miraszewskich 41. Musiak- 
wna. 


m3ją zawsze 
niezawodny skute '. 


z ZEE EN a o 
ps . Zgubione dokumenty č $ 
pno 4 grosze zą I wyraz. 
Saa WZ Z aan 
ZE SUBA BLACHA TOMASZ zgubił dowód oso 
chec"  ORESRADOCESY bisty, wydany przez magistrat w Se 
> 3 snowen oraz leg*-—Qację Funduszu Be 
zroboeia i wyciąg z ksiąg ludności 
stałej. i 
| EEEE 


ZAWIADOMIENIE. Cech Piekarzy i 


Cukierników Żydów w Sosnowcu przy 
EG Nauka | wychowanie. e ul, Targowej 9 zawiadamia wszystkich 
o weżęć kz terenie PA s: 
: x skiego Chrześcjan i Żydów, że w środę, , 
PRZYGOTOWUJE do szkół technicz  qnia 6 bm. o godz. 13-ej odbędzie się w 


nych oraz udziela korepetycyj. Zgło- lokalu własnym zebranie z następują- 


DROBNE OGŁOSZENIA 


«szenia sub „Absolwent“, cym porządkiem dziennym: 1) sprawa 


związku „wojewódzkiego, 2) sprawa han 


z |" | dlu domokrążnego, 38) sprawa een pie 
POSADY i PRACE czywa. Na zebraniu przemawiać będzie 
pora tekrotars Man Zwiąż 
KREŚLARZ zukuje pracy stałej lał uw Warszawie p. Sadowski. trosimy 
dorywczej. ks pyta pd Sah E p e 0 liczne s, ponktaaine przybycie. Star_ 
PRZYJMĘ uczenicę do ondulacji i ma cont i = ST? > : 
nicure. Zakład fryzjerski Piłsudskie. DNIA 2 grvdnia przybłąkał się pies 
go_60 Sosnowiec. z bem.ardynów. Pańska 44. 
OTRZEBNY aaoi Pros anki Go LEUZNICA chorób wenerycznych 2 
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Gi LOKAL: SE pocztówkowe artystyczne Gł. 250 
l 7 mm HUOTO—-STELMASZCZYKR S::nowieć 
no wynajęcia sklep i pokój, ul. Siełe. Pogoń, Orla 4. , 

eeka 8. UNO OOOO EYES 
MIESZKANIA DWUPOKOJOWE z 
wygodami zaraz: do wynajęcia, Sosno- 
wieć, Jagielłońska, bloki. Wskaże do 
>rca. 
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